| Wydanie : wieczorowe. (6 koluran) : 


a ESKK PRE 


miesięcznie 50 kop. 


. Za odmostenie do domów 10 kop. miesięcznie. 
Wychodzi codziennie po południu, w niedziele t święta rano. 


Telegramy. 


" Melka Mwatera Główna. 
14-g0 czerwca. —Urzsędówo. 
Zwieewni zachodniej. 
Na wzgórzach na południowym za- 
chodzie od Ziilóbeke, w ciągu wczo- 
rajszego boju stracono. część nowych 
stanowisk. - aa. 
Na prawo od Mozy, w walkach 
12 i 48 czerwca zdobyto stanowiska 
mieprzyjącłeia, położone na sachodzie - 


i południa od folwarku Thiaumont. 


Wzięto przytem do niewoli 793 Fran- 
cuzów, wśród nich 27 oficerów i 
zdobyto 15 karabinów. maszynowych. 


| Powiodły się. przedsięwzięcia pa- 


troli. niemieckich pod Maricourt,. na” 
północy od Somme i w Argonach. - 
Z widewni wachodniej. 


Na południu od jeziora Narocz 


oddziały wywiadowcze zniszczyły for- 
tyfikacje czołowe nieprzyjaciela i 
przyprowadziły 60 pojmanych Ro- 
sjan. B epaian 

Na północy od Baranowicz ude: - 
rzył nieprzyjaciel na nasz front, Po 


silnym przygotowaniu artyleryjskim, | 


gęste masy szturmowały linie nasze.. 
Odparto Resjan kompletnie. Ponie- 
śli oni ciężkie straty. AE 
W ciągu ostatnich dni dokonali 
lotnicy niemieccy dalekich przedsię- 
wzięć poza frontem rosyjskim i wie- 
lokrotnie zatrzymywali wojskowe po-. 
ciągi i niszczyli urządzenia kole- 
jowe. - e 30 
Z wisiowni bałkańskiej. 
Nic noweg. = 0. E 
- Naczelne Dowództwo Wojskowe . 


Urzędowy komunikat 
austryjacki. SA 
WIEDEŃ, 14 czerwca. 
Z widowni rosyjskiej. À 
"Na południu od Bojanu i na 
północy od Czerniowiec, odparto a- 
taki Rósjan. - 
Na południu od 
niezmienionej sytuacji 
-BiQ nic ważnego. a 
". Na , poładniu od  Baranowicz, 


Prypeci, przy 
nie wydarzyło 


wczoraj. przed południem wojska nie- | 
mieckie i austrjacko-węgierskie znaj- . 


dowały sięw ogniu- najcięższych 
dział rosyjskich.  Wieczórem nieprzy= 
jacieł uderzył na stanowiska nasze, 
wszędzie jednak został pobity zupeł- 
nie, Pod koniec artylerja przeci- 
wnika strzelała do uciekających z po- 
-Wrotem mas rosyjskich, ~ 


Z widowni włóskiej. 
Położenie jest ñiezmienione. Nas 


sze latawċe morskie napadły pono- | 


wnie na dworzec kolejowy i urzą- 


Czwartek 15 Czerwca 1916 r. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSŁ 
Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb, kwartalnie 1 rb. 50 kop., 


jest również, że krwawe straty nieprzyja- 
H 


. Założycieł 


Rękopiców nadażlsn 
E bez zastrzeżenia z 


| dzenia kolejowe w San Giorgio di'| 


Nogaro, oraz na wewnętrzne forty 


„| Grado. ` 


- Żwidowni pełudniowo-wschodnief. 
Spokój niezmieniony. 
Zastępca stefa sztabu generalnego 


efer; 


i Ho > 
marszałek polny poreznik. 


ka o komunikatach rosyj= 
_. skich. | 


"WIEDEŃ, 14 czerwca.. Doniesienie | 
Biuro Wolffa: Dowództwo tosyjskie w ko--|-- 
munikacie urzędowym 'z dnia 11 czerwca |- 

"twierdzi, iż ofenzywa na Wołyniu, w Ga- L. 
dicji i na Bukowinie przyniosła Rosjanom t4 
„dótychczaś zdobyczy wojennej 1 generafa, | 
1,649 oficerów i przeszło 106,000 żołnie- |. 
rzy, 124 działa i 180: karabinów maszyno-. 


"wych, 58 przyrządów do miotania bomb, 


"Oraz jeszcze. nieprzejrzaną moc materjałów 


wojennych, i że armie rosyjskie przełama- 
ły ufzrtyfikowane stanowiska na całym 
ironcie nieprzyjacielskim od rozległych tee 


renów leśnych Rosji południowo - zacho- 


dniej aż do granicy rnmuńskiej. - 

W komunikacie swym z dnia 12 czer- 
wcą Rosjanie zdobycz swą oceniają już na 
1,700 oficerów i 113,000 żołnierzy. 

Austryjacko-węgierski wojenny urząd 


Kronika politYCZNA, 


wyjaśnienia: Danym tym, które przez dro- 
biazgowość redakcji mają wzbudzić wraże- 


nie szczególnej piawdomówności, przeciw- . 


stawić należy przedewszystkiem fakt, że 


„Rosjanie z natury rzeczy mogą podawać 
w dowolnej wysokości liczby, dotyczące 
| jeńców i zdobyczy wojskowej, gdyż w wa- 
| 


-runkach Obecnych trudzo jest dać dowód 
lub go zbić i że cei- tych niesłychanie 


przesadzonych danych jest dostatecznie 


przejrzysty, Oczywiście przy 
ce nieprzyjaciela . nie wpadło wielu ran- 
nych jak i nierannych. A właśnie ućzia= 
łem szczególnie walecznych i wytrwałych 


oddziałów jest, że stosunkowo wielka część - 
i ich strat przypada -na jeńców. Lecz zby- 


teczną rzeczą jest nadmieniąć, że nasze 
ogólne straty — zarówno w rannych jak 
i jeńcach — nawet w przybliżeniu nie do- 
„sięgają tej liczby, jaką Rosjanie przytacza- 
„ją wyłącznie, jako sumę jeńców. Pewnem. 
ciela, który tym razem swym  materjaiem 
ludzkim szsfował bezwzględniej, niż kie- 
dykolwiek i u którego ataki 40 szeregów 
nie należały do rzadkości, przenoszą sa- 


sze straty w dwójnasób, a nawet w trój= 
nasób. Zupełną nowością jest dla nas. 


. wiadomość, że do niewoli dostał się jeden: 
z naszych generałów; ©. ER > 

"Co zaś do podawanei przez Rosjan. 
„zdobyczy, to jasnem jest, że podczas opu- 
szczania przez nas stanowisk nie można 


"było zebrać wszystkich materjałów, szcze”. 


| gólnie zaś należało poświęcić działa da- 
wniejszej konstrukcji, wbudowane bez za- 


j przęgów. Lecz nawet pod tym względem . 


cyfry, podane przez nieprzyjaciela, są nie- 
proporcjonalnie wygórowane, 


tu, to jednocześnie nasze komunikaży u- 


ORGAN NARODOWY. 

i wydasyca dan Grodek, | 
dakcja i aczisietracja—Przejeni X 8, Aa aż. ei 
ni piniis no a e, Kamils, stwaca 
Redaktor przyjmuje interssastów w 
- akcyjnych od 10-9) do 2-9]. 


radakeja nie zwraca. — Rękopisy 
orèrjum uważa sie za bozpłatne. 


prasowy daje w tej sprawie nasiepujące. 


15 czerwca: 


ruchach -- 
wstecznych nie sposób uniknąć, by w re- 


- położenie nie zmienione. 


- Gdy: wresz-- 
cie twierdzi os, źe przełamał cały nasz iront 
północno - wschodni od Prypeci aż do Priie. 


rzędowe z 12 i $13- czerwca, przez ści-- 
sie podanie miejscowości wskazują, co na- 


na- | do Cima di Mezzana, 
leży sądzić o tym irazesie. Przytem nie 


nia Romini. Kontrataki nieprzyjaciela 


Z dodatkiem Cena 6 groszy 


aet 


sprawach re- 


wspomniano wcale o tem, że Dubno od- 
daliśmy bez wystrzału, a pod Kołkami i 


„Sokołem zadaliśmy przeciwnikowi: dotkli- 


wą porażkę, Już samo podanie mieisco= 


„ wości Buczacz, Wiśniowczyk, Kozłów, Wo- 
| robijówka, Nowo - A'eksiniec, Sapanów, 


wzmianka o Sokalu, Kołkach, Czartorysku, 


O wszystkich tych punktach, które w ostał- 
| nich 9 miesiącach względnego spokoju by-. 


ły wymieniane jako punkty leżące na linji 
naszego frontu, stwierdza dość wyraźnie, 
że korzyści, osiągnięte przez Rosjan skut- 
kiem ściągnięcia na poszczególne punkty 


, | przeważających mas wojska, nie wywarły 
"| Fiżywu i nie zagrażają innym częściom 
ż . | „| naszego frontu północno-wschodniego, 
Główna kwałera austryjac= 


Komunikat ture cki. 


- KONSTANTYNOPOL, 13 czerwca. 
Sprawozdania głównej kwatery z dnia 


zniszczony przez ochotników naszych. 
oddział angielski, składający się z 400 | 
ludzi. > c WE 

Na froncie kaukaskim na prawem 
skrzydle i w centrum w wielu miejscach 
dochodziło do zaciętych walk pomiędzy 
obiema artylerjami. W odcinku Czoroku 


bataljon żołnierzy  nieprzyjacielskich, 
który wtargnął do naszych stanowisk, 
został naszym kontratakiem wyparty. 
Na prawem skrzydle nieprzyjaciel został 


„edepchnięty. 


Nasze aparaty . lotnicze w dniu 11. 
czerwca zaatakowały obóz angielski nad 
kanałem Suezkim i wywołały w „nim 


„wielki popłoch. 
-o Romumikst bułgarski. 


Główna kwaiera donosi pod datą 


10.b. m. zbliżyłó się 6 okrętów 
nieprzyjacielskich do ujścia Mesty. Oko- 
ło godz. 12 min. 15 rozpoczęły ogień 
na wybrzeże przed ujściem rzeki aż do 
Kale Burun. Zwrócono ogień na wsie i 
zagrody, oraz na pola jśszcze nie sprząt. 
nięfe. O godz. 1 po poł. zaatakowały 
cztery samoloty okręty bombami i zmu- 


-siły je do oddalenia się w pełnej szyb- 


kości w kierunku Tasos. Nasze jedno- 
stki ostrzeliwano z okrętów. silnie lecz 
bezskutecznie; wróćiły. cało. 


-== Ostrzeliwanie wybrzeża nie wyrzą- 
dziło żadaej szkody. Na 


reszcie. frontu 


„Z komunikatów koalicji 
Z francuskiego (18 czerwca). 
Na prawym brzegu Mozy wznowili 
niemcy ataki swe na całym odcinku na 
zachodzia od majątku Thiaumont. Wtar- 


-gnęli oni do niektórych części naszych 


wysuniętych -stanowisk na wschodnim 


„stoku wzgórza 321. 


-Na lewym brzegu rzeki trwało o- 

strzeliwanie w okolicy Chattoncourt. © 

Z północnego frontu Verdun nie 
donoszono o żadnej akcji piechoty. - 


Na pozośtałym froncie dzień minął 


i spokojnie. . 


Z włoskiego (13 ćzerwcaj. | 
>- > Pomiędzy Adygą i Brentą przeci- 


"wnik przeszkadzał zawzięcie naszemu 
„posuwaniu się naprzód, W dolinie Lu- 
-garino zdobyliśmy silnie ufortyfikowaną 


linję, Ciągnącą się od wzgórza Pomesan 
wzdłuż strumie-- 


. tersn. 


Rok V. — AR 163. 


OGŁOSZENI A: 


Nadesłane na Sef stromicy wśród tekstu za- wiersz Inb jege 
miejsce I Mi; rekiarsy za tekstem 40 fen; zwyczajne 33) fens 
: nekrelogja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz. 


źde ogłoszenia najmniej 40 fon. 


odparto. Piechota nieprzyjacielska, któ- 
ra wtargnęła do Molisini, została stam- 
tąd wyparta. Na płaskowzgórzu Asiago 
bez zmian. Ataki nieprzyjaciela w do- 
linie Lugana i w odcinku Monfalcone 
odparto. | | 

2 angielskiego (12 czerwca). 

Pomiędzy wzgórzem 60 i Hooge 
walki artyleryjskie, Piechota nigdzie 
nieczynna. > 

Z belgijskiego (12 czerwca), 

Wszędzie względny spokój. 


© ofenzywie rosyjskiej. 
Dzienniki mtokholmskie donoszą, i4 


| Rosjanie knują tajemnicze plany zaatakowa- 


nia dalszych frontów przeciwnika. Rosjanie 
gromadzą ogromne maay wojska również w 
okoliey Rygi i Wilna i przygotowywują tam 
opargcje w wielkim stylu, Dzienniki rosyje 

skie nadchodzą obecnie do Stokholmu bardzo 
niersgelaruje, © - OSIE A 
.... Z Lozdynu komnaikują, że pomimo dos. 
niesień rosyjskich o zwycięstwach, pamuja. 
nm nastrój pesymistyczny, Ani jeden.» krys. 
wyków angielskich nie wierzy w to, aby Ros- 
sjanie posunęli się poza zdobyty dotychczas 

Nawet optymista, pułkownik Reping=" 
ton, twierdzi, iż przełamanie linji obronnych, 
orsz posutięcie się'o 25 kim, w ciągu pig- 

ciu dni «eźmie inay obrót z chwilą, gdy woje 

ska niemieckie pośpieszą z pomocą.. Res. 
pington przygotowuje nawet angielską opinją ` 
publiszną ra możliwość edwrotn Rosjan, 


W sprawie legjonów pols 
O skich. 

Biuro Wclffa donosi z wiedsńskiej 
kwatóry prasowej: Ze strony romyjskiej roze 
Szerza się w państwach neutralnych wiado« 
mość, jakoby legjon polski był deszczętnie zai- 
Bzezony oda. wzięty do niewoli. Wiadomość 
ta jest zupełnie nieprawdziwa. Legjon polski 
bił się bardzo walecznisi odpierał wszystkie 
ataki rosyjskie, 3 

Walka krążewnika 
z torpedowcami. | 

Doniesienie Biura Wolffa: W nocy 
z 13 na 14 czerwca krążownik niemiecki. 
„Hermann* został w zatoce Nor Köping 
zaatakowany przez cztery ‘kontrtorpedowce 
rosyjskie, a po. mężnej obronie załoga wy- 
sadziła go w powietrze. Kapitana i znas 
czną część załogi uratowano. 

Marada wojenna - 
i w Londynie. 
W sprawie podróży prezesa minisiiów 


francuskich Brianda, oraz ministrów: jene- 


rala Roques, Clementela, Denys Cochina 
i naczelnego wodza, jenerała Jofira, de 
Londynu, korespondent londyński pary- 
skiego „Matina“ donosi, że królestwo an- 


„gielscy przyjęli przybyłych w pałacu. Bu- 
ckinghamskim poczem Briand, Rocues i 
„Joffre brali udział w radzie wojennej, któ- 
1ej przewodniczył Asquith, a w której ze 


strony angiejskiej uczestniczyli: Balfour, 
Mac Kenna, 'Bonar Law, Lloyd George, 
lord Creve, jenerałowie: Robertson i Haig. 
Oba rządy stwierdziły zupełną - zgodę co 
do różnych poruszonych w dyskusji kwe- 
stji Ministrowie francuscy powróciti w 


sobotę do Paryża, . 


W artykule wstępnym zwraca „Tie 
mes* uwagę na wartość londyńskiej nara- 


„dy wojennej i pisze między innemi: „ Więe 


cej niż kiedykolwiek potrzeba teraz ści- 
siego współpracownictwa wszystkich sprzy» 


 mierzeńców. Wojna -na froncie zachodnim 


wkróczyła w okres krytyczny, jeżeli nie . 


zagrażający. Zdobycie fortu Vaux zbliża, 
przyznajmy to otwarcie, nieprzyjaciela da 


Verdun i pomimo całego podziwu dla 0 


O Lo ooLL010100,,,0, m 


brofńców Verdun nie możemy zaprzeczyć | 
faktowi, że nieprzyjaciel zyskał na terenie. 


Dynsisja trzech admirałów 
| angielskich: 


Wedlug „Beri, Tagebi.*, angielska 
admiralieja ogłusza, że trzej admiralowie 
floty angielskiej, na własne żądanie, otrzy” 
mali dymisję. Są nimi: Jerzy Egerton, Ery- 
deryk Ingelfield i Oskar Farquher. Btano- 
wiska ich zajęli eztarej wice-»dmirałowie. 


Zmniejszenie armji 
greckiej 


Z Aten donoszą do „Corriere della 
Serra": 

._ Pomimo zamknięcia giełdy, w kołach 
politycznych i handlowych panuje zupełny 
spokój, Koła ministerjalne są również 
spokojne.  Demobilizacja i blokada są 
przedmiotem rozmów ogólnych. Rząd za- 
pewnia, że zarządził demobilizację bez na- 
cisku z jakiejkolwisk strony. Zdaniem 
dzienników, mobilizacja nie była już po- 
trzebna, gdyż mocarstwa centralne zape- 
wniły integralność terytorjum greckiego. 
Kraj przyjął z zadowoleniem wiadomość o 
rozpuszczenin do domów 150,000 rezerwi- 
stów. Demobilizacja ma być jeszcze bar- 

„dziej rozszerzona, tak, że armja grecka 
liczyć będzie tylko 40 do 50 tysięcy ludzi, 
-co odpowiada jej stopie pokojowej. Woj- 
„sko greckie w Macedonji cofnie się pra- 
„wdopodobnie pomiędzy Vołę a Larissę. 
Blokada, zwłaszcza co do portów Sae 
loniki i Kawali, jest surowo utrzymywana 
przez koalicję, 


Ktora sytuacji Wojennej. 


Pomiędzy Sfyrem, Strypą i Protem. 


(Według majora E. Moratha). 


W dniu 5 czerwca c. i k. sztab ge- 
,neralny zakomunikował, że od dłuższe- 
"go czasu oczekiwana ofenzywa rosyj- 
skich armji południowo-zachodnich, już 
się rozpoczęła. Pewne oznaki, iż Rosja 
' przygotowuje się do poważniejszej akcji, 
dawały się zauważyć ostatnimi czasy 
przeważnie na granicy Rumunji, w Bes« 
sarabji. Można było mieć pewne wątpli- 
wości Co do tego, czy gromadzone tam 
wojska miały być zachętą dla nie mo- 
„gącej zdecydować się Rumunji, czy też 
mają byćjznowu użyte przeciwko linjom 
ifroniu, znajdującego się w posiadaniu 
|wojsk austryjacko - węgierskich—linjom 
śPrutu i Dniestru. Że Rosja zgromadzi 
siły tak wielkie, by mogła niemi rozpo- 
cząć ofenzywę na całym 400-kilometro- 
„wym froncie, nie można było wprost 
(przypuszczać. Musimy więc bezwątpie- 
jnia w nagłem wystąpieniu rosjan uznać 
fich wielką energję. Jeżelibyśmy chcieli 
„być optymistami, moglibyśmy przyjąć, 
liz mamy tu do czynienia z ostatnią pró- 
(ba rzucenia przez Rosję wielkich sił na 
wrogów, gdy jednak będziemy rzecz ca- 
jłą osądzać ostrożniej, to musimy pamię- 
itać przedewszystkiem o tem, że to po= 
tężne państwo ma coroczny przyrost 
dwóch miljonów młodych, zdolnych do 
szeregów mężczyzn, z których też Rosja 
jest w stanie tworzyć nowe kadry żoł- 
nierskie. Jednakże zawsze pozostanie 
faktem, że tę możliwość wciąż nowego 
przedłużania się walk na wschodzie za- 
wdzięczają rosianie głównie Ameryce i 
Japonii, dostarczającym im artylerję i 
wielkie zapasy amunicji. 

Z inspirowanych sprawozdań kore- 
spondentów wojennych, dopuszczonych 
na front południowo-wschodni, możemy 
wywnioskować, że stanowiska wojsk 
związkowych pomiędzy błotami Prypeci 
i granicą Prutu są nadzwyczaj silne. Ty- 
czy się to budowy stanowisk obronnych, 
które ciągną się jedną linją po drugiej. 
Ostrożność ta, jak wykazuje chwila obe- 
gna, stanowi bardzo mądry środek za- 
radczy, wynikający ze zrozumienia, że 
znacznie przeważającym siłom rosyjskim 
przeciwstawiać trzeba technikę, która 
podwaja siłę naszego oporu. 

przedsiębranej w końcu marca 
roku bież, przeciwko armii Hindenbur- 
ga ofenzywie rosyjskiej, która utopiła 
się „w krwi i błocie”, brało udział koło 
14-tu dywizji. Gdy się weźmie pod uwa- 
gę szerokość obecnych ataków rosyj- 
skich ijich beprzykładną zawziętość, na- 
leży, skromnie już licząc, przyjąć, iż 
nieprzyjaciel rzucił na linje obronne, po- 
między Styrem i Czartoryskiem i w oko- 
licach Czerniowic, conajmniej 609,000 lu- 
dzi. Za ceł ofenzywy zostały wzięte 
armje niemieckie nad Styrem, austry- 
jacko-węgierskie na przestrzeni na za- 
chód od Równa aż do armji gen. hr. 
Bothmera nad Strypą, wreszcie ta ostat- 
nia armja oraz armja gen. v. Pflancer- 
Baltina. 


GAZETA ŁÓDZKA 


* Wszystkie one muszą staczać cięż- 
kie walki. Jednakże nie powinniśmy 
wierzyć sprawozdaniom urzędowym TO- 
syjskim, które podają wielkie ilości jeń- 
ców i alarmują świat o wielkich ofia- 
rach nieprzyjaciół. Jest to już dawny 
zwyczaj rosyjski robienia na Świecie od- 
powiedniego nastroju. C. i k. Sztab ge- 
neralny w odpowiedzi na nie ogłosił sto- 
sowne Sprostowanie. 

Bardziej na południe położony teren 
ofenzywy rosyjskiej rozciąga się pomię- 
dzy Tarncpolem i Zaleszczykami. Tutaj 
rozgrywają się zacięte walki pod Tarno- 
polem i Buczaczem. Wojska bawarskie 
generała pułkownika hr. Bothmera 
dotychczas odnosiły zwycięstwa. Także 
zdobycze rosyjskie pod Tarnopolem, 
Kołkami i had Styrem energicznymi 
kontratakami mogły być odebrane. Trze- 
ci kierunek ataków rosyjskich zmierza 
ku kątowi pomiędzy Dniestrem i Pru- 
tem i tutaj też toczą sie gorące zapasy. 
Kawalerja rosyjska posuwa się szerokim 
pasem pomiędzy Horodenką {na zachód 
od Dniestru) i Sadagórą, która leży pra- 
wie pod wrotami Czerniowiec, na półno- 
cnym brzegu Prutu. 

Ogólne położenie wojenne zmusza 
nas do szukania impulsu rosyjskiej ofen- 
zywy w postanowieniach, które swego 
czasu powzięte były na konferencji pa- 
ryskiej. Wystąpienie armji rosyjskich 
miało uwieńczyć cele wielkiej strategji, 
zmierzającej do ograniczenia inicjatywy 
dowództwa armji centralnych. Dotych- 
czas nie daje się to odczuć, ani też 
przez ofenzywę rosyjską wywołane nie 
będzie. Zrozumieli to i wrogowie. Jeden 
z dzienników angielskich pisze: 

„Nigdy jeszcze państwa centralne 
nie były tak przygotowane do wojny, 
jak obecnie. Tylko mają one nadzwy- 
czajną zdolność symulowania swej bez- 
siłlności i martwoaty, w celu wprowadza- 
nia w błąd swych wrogów”. We Wło- 
szech też nie wiele spodziewają się po 
atakach rosyjskich. Nie bardzo wierzą 
tam, by ofenzywa na Wołyniu i w Ga- 
licji odciągnęła siły austrjackie z frontu 
tyrolskiego. We Francji również nie 
zdają się ufać, by Rosja znowu mogła 
podjąć swą wojnę. 

Przez krótki przeciąg czasu mogła 
rosyjska ofenzywa wiosenna przeciwko 
armji Hindenburga nad jeziorem Narocz 
cieszyć się pewnem powodzeniem, Czte- 
ry tygodnie potem byliśmy świadkami 
klęski rosjan. Miejmy więc nadzieję, że 
to samo spotka i wystąpienie rosyjskie 
na południowym-wschodzie. 


Z ziem polskich, 


Z Warszawy, 


Falka z epidemiami. 

Wobec tego, że choroby epidemieżna 
wynikają nietylko wśród ludności uboższej, 
ale także w domach zamożnych, niektóre O» 
pieki sanitarna wystąpiły z projektem, rby 
przepisy, dotyczące odseparowania chcregjo 
i jego otoczenia, jak rówależ stosowanie bez- 
względnej desynfekcji, były przestrzegane 

także i względem rodzin zamożnych. 


Mydło kartkowe. 


W przyszłym okresie kartkewym sekcja 
żywnościowa wydawać będzie mydło zwy» 
osajne w stosunku 1j; funta na osobe na prze- 
eiag 2 tygodni, 


Opatów, 


W Opatowie rozlepieno ogloszeaia gge 
„wiadamiające, że sa zbrodnię rabuaka i nsie 
łowanie morderstwa popełnione w da. 7-go 
maja r. b. w Ruszkowie gm. Sadowa skaza- | 
no na Śmieró przez powieszenie Wawrzyńca 
Salę, Jana Książka i Tomsaza Rabana, zaś 
na 20 lat ciężkiego więzienia: Wincentego 
Łysia, Ludwika Dikorskiego i Tomasza Tra- 
czą. 

Wyroesi śmierci wykonano w dsiu 29 
maja r. b. w Opatowie, 


Bąbrowa. 

„iskra donosi, że władze okupacyj- 
ne otrzymały już od naczelnego dowódz- 
twa wojsk austrjackich rozporządzenie, iż 
w Królestwie Polskiem działać mogą pu- 
blicznie jedynie te stowarzyszenia religij- 
ne, które w Austrji prawnie istnieją. Po- 
nieważ tam marjawitów wcale niema, dla- 
tego utracili oni wszelkie prawa także i 
w Królestwie Polskiem. Według IOzpo- 
rządzeń wyższych instancji, nie wolno im 
urządzać własnych publicznych nabożeństw; 
mogą modlić się tylko w domu w kółku 
najbliższej rodziny. Wszystkie kościoły, 
szkoły, zakłady marjawickie, zostaną wktó- 
tce zamknięte. 

W Lubelskiem, podobno, jak donosi 
„Ziemia Lubelska”, z polecenia Komend 
obwodowych, zamknięto już kilka podo- 


bnych zakładów marjawickich. We wsi 
Wrotków została zamknięta kaplica Marja- 
wicka, w Chmielu zaś nieskończony jesz- 
cze kościół, wsze.kie dalsze roboty zastały 
wstrzymane. 
Teu sam los spotka w niedługim cza- 
m nieliczne parafje marjawicke w Zagię- 
biu, będącem pod okupacją wojsk sustro- 
węgierskich. 
Mazjawitom przysługuje prawo od= 
wołania się do Jenerat-Gubernatorstwa. 


WŚ: 


Namiestnik Gulicji, bar. Diller, bawiąc 
ostatnie ws Lwowie, udzielił współpraca 
wnikowi jednego z pism lwowskich na za- 
pytanie, czy należy sg spodziewać typchłegu 
powrotu do Lwowa namiestnictwa i dyrekcji 
skarbu, wyjaśnień następujących: 

Powrót namieetnieżwa, dyrekeji skarbu 
i krajowej rady szkolnej do Lwowa nie moża 
jeszcze chwilowo nastąpić, gdyż na prze- 
szkodzie temu stoją względy na'ury wojsko- 
wej, Nie tyłeby jednak korzystne, „aby przed 
tym powrotem władze przeniosły się ua tym- 
czasowy pobyt do Krakowa i dlatsgo zdocy- 
dawalem się pozostać w Białej aż do oats- 
tecznej chwili powrotu. Z drugiej strony 
Biała nie nadaje się dastaleczuie da wyko- 
aywania prae, połączonych z cdbudową, a 
wymagających bliższego kontaktu z samym 
krsjem I aparatem odbudowy, położenia zaś 
Krakowa i blizkeść siedsiby namiestnictwa 
znacznem jest ułatwieniem i prędzej dopro- 
wadzi do zamierzonego calu. O tem, aby 
przeninść punkt. riężkości na stałe w kiero- 
wnietwia kraju ze Lwowa do Krekowa nikt 
serjo nie myśli. 


Kwesta w £odzi. 


Zarząd Sekcji III serdeeźnie dzięku- 
jąc wszystkim Dz. Paniom i Sg. Panom, 
którzy byli łaskawi wziąć udział w kwe- 
ście ulicznej w pierwszym dnin kwesty, 
jednoeześnie uprzejmie uprasza © łaskawe 
nieodmówiesie dalszego współudziału w 
ostatnim dniu kwesty, i j. w niedzielę dn, 
18 b. m. Po odbiór puszek i znaczków z2- 
cheą łaskawe kwestarki i kwestarze zgło- 
sié się w termin=ch następujących: 

w okręgu l-im — Zgierska 56, w B0- 
botę dnia 17 b. m. od godziny 6 po poł. 
i w niedzielę od 7 rano; 

w okręgu Ii-m— Konstaatynowska 4 s 
w niedzielę od godz. 7 rano; 

w okręgu Hi-m — w centrali kwesty 
ulicznej, Piotrsowska 104, w piątek, dnia 
16 i w sobotę, dais 17-ga b. m. pomiędzy 
godz. 4—7 po peł; 

w okręgu IV-ym — Piotrkowska 285, 
w piątek, dnia 16 b. w, od godz. 6 — 10 
wiecz, i w sobotę od godziny 6—7 wiets. 


* 


W sobołę i w niadzielę zarząd Bek- 
cji 19-8} przygotował szereg atrakcji dlą 
zwiedzających wystawę, między innemi de- 
klamacje p. Orlińskiego i p. Sperling — 
śpiew, p. Matiatko— muzykę i t. p. 

Chege uprzystępnić szerszemu ogóło- 
wi zwiedzanie wystawy — zarząd Bakcji 
ujednostajnił ceny biletów na wystawę i 
wykłady: przed południem 25 kop. i po po. 
łudbiu 80 kop. 

Dziś odbędą się odczyty pp: Piasko- 


wskiego, dr. Handelsmana i dr. Mikulskis- | 


g0, a jutro pp.: Starkiewieza, Dominikie- 
wicza, Kosiołkiewiczówny, Sznajdra i Mi. 
kulskiego. 


Kalendarzyk 


Ogólno-krajowaj Kwesty pod hasłem 
„Ratujcie dzieci” w Rodzi. 
Jutro 
Wystawy. 
Wykłady naukowe. 
Wysława kursów naukowych. 
Kawiarnia przy wystawach fotogr. i 


Szk. Rzem, 4—10. 
Kronika mieistowa | sadedzka. 


— J., E; Arcykiskun warsz, MI dr. 
Kakowski. 


We wtorek J. E. powrócił z Łagie- 
wnik do Łodzi i w kościele św. Stanisła- 
wa Kostki odbył się ingres i uroczyste za- 
kończenie 40 god. nabożeństwa. 

Na plebanii parafji Św. Stanisława 


Kostki Arcybiskup przyjął delegację człon- | 


ków magistratu i Rady miejski j. 

J. E, w dniu wczorajszym zwiedzał 
składnicę odzieży dla biednych, utrzymy- 
waną przez 


trzech Stowarzyszeń cirześcijańskich, przy 


ul. Piotrkowskiej 108, gdzie oprowadzany | 


„był przez patróna Stow. robotników chrze- 
ścijan, ks. Jana Albrechta, Dom Ludowy 
stow. robotników chrześciian „giekłę pracy 
oraz tanią kuchnię robotniczą. 


komisję międzyzwiązkową - 


Nr. 163, 


Najdostojniejszy pasterz wizytowa 
w dniu wczorajszym kościół N. M, P, ne 
Starem Mieście, oraz Przemienienia Pafe 
skiego w Dąbrówce. 

— Z Sekcji pedagogiczna « wychgs 
mwawczej 

zorganizowanej przez Blow. nauczy. 
eleli chrześcijan przy Radzie okręgowej 
w czwartek 15 b. m. o godz. 7 wieczorem 
w Doma Ludowym, Przejazd 34, p. Remi: 
szawski wygłosi odczyt „Komisją Edu. 
kacyjna*. Wejście po 5 i 10 kop, w pią. 
tek 16 b, m. o podz. 7 wisce. w Muzeum, 
Piotrkowska 91, p. Wocalewski— „ Wycho. 
wanis f'zyczne "młodz: ieży”, Wejście poé 


i 19 kop. 


— Z łódzkiej miejscowej Rady 
Dpiekuńczej. 

„Sprawozdanie kasowe Ł. M, R. O. z4 
miesiąc maj 1916, wykazuje w przychodzie 

Pozostałość na dzień 1 maja 1131 rb, 
32 kop. przekazane przez Radę Opiekuń. 
czą na peksyce budżetu 34,080 zaczere 
pnięte z fundusz arcybiskupiego 240 rh 


Ogółem 35,451 rb, 32 kop. 


Z sumy tej wydatkowano: na wyżya 
wienie dzieci rb. 9,900; zapomogi dla ta. 
nich kuchni 9,800; pożyczki dla inteligen- 
cji za pośrednictwem stowarzyszeń 12,743; 
na skladnice odzieży przy Komsi miedz. 
robotników chrześcijańskich 500; schroni= 
sko „Dobrego Pasterza“ 1000; na drobna 
zapomogi zwrotne 920.50; i wyda: ki ada 
ministracyjne 254.43, Ogółem 35,192 rb. 
93 kop. 

Przyznarie w maju niewypłacone 75 
rb. pozostałość ma dzień 1 czerwca I9I6 
r. 258 rb. 39 kop. 

— Wymiana bonów rukłowycih. 

(sz) Wydział finansowy przy Bankó 
Haudłowym (Spacerowa 15) postanowił iym. 
szasowo wstrzymać *rymianę bonów rublo» 
wych ua większe samy, 

Dziś, jutro i w robotę od 10 do 121, 
pe poł, wymieniane będą bony rubłowe w Wy» 
sokości najwyżej do 50 rb. 

— 4,166,865 obiadów. 

(s) Od cxasga istnienia Kuekui przy 
Związkach zywodowych t.j. od dnia E-go 
sierpnia 1915 r. 21 kuatia vyöt 4,166,904 : 
obiadów. c 

Od 1 Btyaznia r. b. do 1 PAR ARN: 
dały 2,092,822 obiadów. 

— Sprzedaż węgła. 

Wydział węglowy magistratu zostal - 


przeniesiony z ul. pormado do bus 


dynku magistratu Nowy-Rynek 14. 


— Z Chrześć. Tow, Bobroczyn. 

(b) Na ostatniem posłedzeniu Zarządu 
Chrześcjańskiego Towarzystwa Dobroczyne 
ności uchwalońa między innemi: W sprawie 
odchrania dekumentów od p. Hertsbergowej 
uproszono p. Szymańskiego. 

Za zaprowadzenie rachunkowości sy- 
stemu amerykańskiego w biurze Towarzystwa 
postanowiono wypłacić jostruktorowi, oprócz 
pobranych 76 rb., jeszcze 75 rb. za dreg 
miesiąc i dodatkowo 25 rb. po ukończenie 
bilansu w myśl żądania Komisji Rewizyje 
nej, 

Komitet I ochrony prosi o wypłaceniś 
2000 rb, 

Uchwaiono uprosić pp. Jarzębowskieś 
go i Szalkego, aby wpłynęli na Komitet I 
Ochrony by zdał sprawozdanie rachunkowe 
z wydatków za kwkrtał bieżący i przelał cały 
fundusz, złożony w Basku Kupisekim da. 
Kasy Głównej Cbrześć. Tow. Dobrocs. jaka 
pozostałość większego kapitału w swolm 
czasie pobranego na reperację budynków I 
Ochrony. 

W sprawie aprobaty polskiego i niee 
mieckiego tekstu instrukcji dla Rady Zarzą” 
dv, Komisji Rewisyjnej i poszczególnych Kae 


| mitetów wybrano Jiczniejszą komisją dla osta= 


teornego przejrzenia opracowanej instrukcji i 
zwołania w tym uelu posiedzenia wzmiane 
kowansj komisji na piątek 16 b. m. na godz. 
4 po poł, w przytułku starców i kalek. 

Uproszono Komisję Rewizyjną, aby 
przejrzała sporządzone przez płatnego bus 
chaltera inwentarz, i bilans Tow. Dobroczyn= 
nośeł sa rok 1915 i jeżeli takowe odpowie- 
dzą wymaganiom komisji Rewisyjnej, to do- 
piero wnieść na sesję kwestje ateinat 
W każdym rasie wypowiedziano się va sesji 
za zniesieniem wasystkich pozycji buchaltes 
ryjnych, któremi obciąkoso rozmaite instytu« 
eje Tow. Dobroczynności, t. į. sumami wy- 
datkowanami na kupno placów, wzniesienia 
budynków i sskap Arsądzeń potrzebnych dla 
tych ża inetytnoji i urządzenia wprowadzić 
Jo inwentarza jako własność Łódz. Gira 
Tow. Dobr. 

Zaakceptowano wypłatę 500 rb. dla IL 
Ochronki i nchwalono wykonać reperacją pod< 
łóg w salach szkolnych tejże ochronki spo" 
sobem gospodarczym. 

Uchwalono wypłacić B00 rb. komiteto- 
wi Proytuhku noclegowego na sakup opału 
na zimę i przyjęto do wiadomości protokół 
posiedzenią komitetu Przytułku noclegowego 
s d. 24 maja IIG r. 

Postanowiono wypłacić sumę 880 rb, 


Nr: 163. 


pogorzelcom domu Nr. 6/8 przy ulicy Nowaka 
s funduszu, znajdującego się na ten gel do 
dyspozycji Tow. Dobroczynności, wynoszące» 
go Około 3900 rb.  - ah 


Prócz tego postanowiono prosić budo- 


wriczego p. Hofmana i pp. Szymańskiego i 


Sliwańskiego aby zbsdałi i okreŚlili wiele 


należałoby. wydatkować na. doprowadzenia 
domu Rehla po. spałeniu do takiego stanu, 
by mógł być na nowo zamiesakałym, 

Do przytułku starców przyjęto 7 kan- 


Xtóremu dano pierwszeństwo pomiędzy 70 
kandydatami, zapisywanymi do umieszczenia, 
—-Ł. 0. 8, w Hełenowie. 
Dziś; Wieczór walców i operetsk. 
Dyrekcja: Bronisław Szulc. 
Jutro: _ Wieczór Wagnerowski. — : 
Dyrekcja: / Aleks. Tficner. 
- — Echa burzy sobotniej, 


dem bardzo znaczne straty niektórym mie- 
szkańcom okolic podmiejskich,  . 
Jedno z poważniejszych strat ponie- 
śli mieszkańcy Rokicia (przedmieście dziś 
już przyłączone do Łodzi): grad potłukł 
tam doszczętnie szklane okna inspektowe, 
i zniszczył warzywa. - TEE > 
| W.danym wypadku wszystkim po- 
szkodowanym powinna przyjść z pomocą 
materjalną Łódzka Rada Opiekuńcza, bądź 


to przez udzzełanie zapomogi bezzwrołnej, . 
"bądź też pożyczki bezprocentowej, rozło- 


żonej na długoterminowe rozpłaty po woj- 
RAR j PR ; 

— Poświęcenie ;Sienkiewiczówkit, 

(a)  W.dniu dzisiejszym odbędzie się 
troczysta poświęcenie schroniska dla dzieci, 
Towarzystwa schrovisk parafji Sw. Stanislas 
wa Kostki przy szosie Pabjaniekiej na da- 
waym „Kurnku”, obegnie przemianowanym 
na „Niankiewiezówkę*. Uroczystości poświę. 
cenia dekona'J. E. Arcybiskup warszawski 
dr. A. Kakowski, o 0 SL A 

— Zabawa ogrodowa. 

W niedzielę d. 18 czerwca, w ostał- 
nim dnin Wielkiej Kwesty Ogółno-Krajo- 


wej „Ratujcie Dzieci“, odbędzie się w Kat- 


gułcn pod Zgierzem w parku p. F. Miille- 

ra, zabawa ogrodowa z nader urozmaico- 

nym programem. Początek o godz. 3 pp. 
(— Ze Rzgowa. — 

dziegi* rozpoczęta pod egidą miejscowej Rady 

Opiekuńczaj dała dosyć dobre wyniki. | Na 


1zecz kwesty odbyło się w poblizkiej „wsi. 


Qzyżeminku przedstawienie amatorskie, a w 
„Rzgowie w sali straży ogniowej wygłosił 


odczyt ke. kanonik Skowronek. 


„Miejscowa kasa: pożyczkowo-ossczędno- 


ściowa rozwijająca się przed wybuchem dość . 


pomyślnie zawiesiła swą działalność rodczas 
wojny z powodu wyjazdu prezesa p. Krajew- 
skiego. Zawiesżenie działalności kasy bardzo 
ujeritnie wpływa na handel drobny, jak rów- 


nież odbija się na interesach miejscowych 


obywateli. 


Mały feljeton. 


S Ratujcie dziesi! 


Kawał ozasn nie widziałem już pań- | 


stwa Bidulskich i w tym tygodniu wybra- 
łem sig do mich x wizytą. Ale w przedpoe 


koju odrazu odniosłem wrażenie, Że trae 
fiłem nie w porę. Słażąca miała minę bar- 


dzo ponurą, poszedłszy oznajmić państwu 
o mojem przyjściu, przepadła tak, że w 
końcu zacząłem się już czić tem wycze- 


kiwaniem trochę urażony. Wreszcie zjawi- 
ła się z powrotem z prośbą, żebym tros 
chę poczekał. "To „trochę jednak znów: 
Big wydłużyło do jakichś dwndziesta mi-. 
nat Z sąsiednich pokojów przez pozamy- 


„kane drzwi dolatywały mnie do salonu od- 


głosy przytłumionej, ale dość żywej rozmo= | 
wy. Miałem wrażenie, że toczy się tamja- - 
„kaś kłótni. Znudzony tem wszystkiem, po- -| 


stanowiłem w końcu zrejterować, nie cze- 
kając na gospodarzy, i dać im poznania, 
że nonszalancję swoją posuwali już zbyt 
daleko, ale w chwili, gdym ujmował za 
klamkę drzwi do przedpokoju, otworzyły 
się inne drzwi i ukazał się w nich p. Bi- 
dniski, a zaraz za nim pani. Oboje zaczęli 
mię pośpiesznie przeprąszać za to, Że mi 
tak długo kazali czekać. Nie mówili dla- 
czego i ja się nie dopytywałem. Dość było 
raz okiem rzucić na wzburzone twarze 
maiśonków, aby wiedzieć, że trafiłam ną 
awantarę w domu. Zaczęła się rozmowa 
urywana, sztuczna, 
jest zły na siebie, 


ba jnź było kilka minnt odsisdzieć, Tru- 
dno jest przyjść i ograniczyć całą rozmo- 
wę do słów: „No, to dowidzenia*. Powoli 
ureszią i rozmowa zaczęła się ożywiać, 
Oczywiście mówiliśmy o ciężkich czasach. 
Ciężkie czasy mają to. dobrego do siebie, 
ie zawsze dostarczsją tematu do rozmowy, 


{b} Nawałnica sobotnia przechodziła 
pasem, przyczyniając przez wybicie. gra- ` 


` disk, i j 
* . Pani Bidulska zbyła to westelinienie | 


- (a) Kwesta cgólno-krajowa „Ratujcie . 


jak zwykla, gdy gość | 
Że przyszedł, a gospoe | 
darze o to samo—na gościa. Jadnakże trże- 


. Głostomskiego, 


up 
W 
Cena 40 groszy, 


' Pani Bidulska zwróciła sią naraz do. 
mania z zapytaniem: ; z 
— Będzie pan na którem z tyeh wi- 


dowisk, które urządzają na rzecz „Rałuj- 


cie dzieci*? 
-< = Na kilku nawet. ; ART 
Pani Bidulska parsknęła krótkim, iro- 
nicznym śmiechem. W oczach jej męża 
wyczytałem zaniepokojenie i niemą, ale 
zresztą bardzo wyraźną prośbę: 5 


- — Tylko już przy cbeych ludziach 


nie zaczynaj! | 
-Pani Bidułska ciągnęła z ironicznym 
nśmiechem:. ; 
— Mój mąż także należy do komite- 
łu tej kwesty. E 
— Pracuję w jednej s sekcji—popra- 
-wil skromnie pan Bidulski, 
© — I w rezultacie ja nie mam bile- 
tów na żadne przedatawienie—-coraz wol 
niej i jadowiciej cedz'ła pani Bidulska. — 
Nim sobie przypomniał, że. ma żonę, już. 
wszystkis bilety rozkupiono, 
— Ależ moją. droga! -jękngł pan. Bi. 


„pogard'iwsm wzruszeniem ramion. ` 

„. Zapanowało kłopotliwe milczenie. Pan 
Bidalski raz i drugi spojrzał na mnie wy: 
czekująco, ozułem, że chciał, żebym coś 
powiedział na jego usprawiedliwienie, ja 
jednak nie chciałem Bię w to wdawać, 
wiedząc, że byłaby to sprawa zgóry prze- 
grana i zdyskredyżowałaby mnie tylko o= 
statecznia w oczach. jego małżonki, Na. 


szczęścia pani Bidulska wyszła po chwili 
-% galonu, GdySmy zostali sami we dwóch, 
pań Bidulski począł mi się zwierzać przy- | 


ciszonym głosem: ` | 
— Panie, co ja mam za piekło w 
domu! - | 
C — No? ©. RM | 
- — Rzeczywiście, przyznaję się, zapo- 
mniałem © żych biletach. Ale byłem tak 


„zapracowany... Bo widzi pan, ja dzieci o- 


gromnie lubię. I gdy zdarzyła sią okazja, 
żeby dla nich eoś zrebić, wziąłem się do 
tego. z całym zapałem. Ale jestem przemęs= 
czony — wóstchnął, przeciągając ręką: po 
sgoile. - i : 

A zaraz dorzucił, spoglądając pošpie- 
sznie na zegarek: - 

— I teraz pana przerroszę, ale mu- 
szę uciekać. Mam posiedzenia Bekcji. 
| Wstałem, żeby go pożegnać. Ale pan 
Bidułski przytrzylaał mnie za rękę, 

— Wyjdziemy razem. Niech pan 
chwilę poczeke, | 

Z progu odwrócił się nagle do mnie. 
|. — Bkarżę sią na umęczenie, ale swo- 
ją drogą to rozkoszna rzecz pomyśleć, że 
się dla tych biednych dzieciaków coš do» 
brego robi. | > 

I snik? za drzwiami, W chwilę potem 
usłyszałam jego zniecierpliwiony głos: „Nie, 
płączże mi się łutai, nieznośny smarka- 
czni* I przeraźliwy krzyk. Pan Bidulski 


„dał w skórę swemu sześcioleżniamu Ka- 
-ziowi. Tak się wyładowało jego zdenerwo- 
- wanie, ARA 


l W.Perzyński. - 
; („Tygodnik ilustrowany”), 


5 Fata morgana, 


-Pustynne gry światła zwodniczego da- 
ja się we znaki Anglikom, których 108 we» 


jenny zapędził na piasczyste równiny Me- 


zopotamji. Zdaje się, iż oko wywiadowcy 
Ze szczególną swobodą hulać może po tych 


, przestrzeniach. Niestety, raz po razu widzi 
przed sobą, czego niema, | 


Oto czerwieni się w dali fort turecki 
o wypiętrsonych murach. Fata morganal 


ear Popularny Ludzie bez głów | jn 


w ogrodzie „Colosseum“ (Cegielnia 16). 
| Zrzeszenie firigstów Teatru Polskiego. - 


Bilety weześniej do nabycia w Cuklarni 
w dni zaś widowisk, od 
. w. kasie teatru. 


GAZETA ŁÓDZKA, 


Wydana nakładem prasy polskiej w Łodzi 


| „Na dziatwę polską 


dydatów, międcy riwi 80 letniego kałeką, | 


jednodniówka literatów i dziennikarzy 
zawiera piętnaście prac znanych autorów 


_ Całkowity dochód na kwestę pod hasłem „RATUJCIE DZIECI” 


l | l Cena 40 groszy. 


"| przeciwnem skrzydle. 


F big i naboje. - 
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To nędzna wioszczyńa arabska ż lepiauką. 
mi do połowy wrógłemi w piasek, | 
Oto piękny lasek palmowy obiecuje 

cień i wodę! Fata morgana! To błąka się 
gromadka osłów, pozostawiona na czas ja- 
kiś własnemu przemysłowi. 
_ Oto piechota turecka ukazuje się na 
horyzoncie! Baczność! Strzelcy mech idą 
w rozsypkę, artylerzyści niech granaty 
szykują... Fata morgana! To stado owiec 
szuka skąpej trawy śród piasków, 
Tə obrazy złudne stanowią doskona- 

łe przykrycie dla arabskich jeźdźców, któ» 
rych tureckie władze nieustannie rzucają 
na dywizje angielskie. Kawalerja w Mezo- 
potamji gra jeszcze wielką rolę wojenną, 
Drażni ona, niepokoi i nuży Anglików. 
Arabi, na koniach suchych i zdąwaloby 
się, zbiedzonych, ale niezwykłe wytrzyma- 
łych, zjawiaią się raz po raz na skrzy- 
"dłoch wojsk angielskich. Podbiegają czare 
ną bandą z oddali, rozsypują się wa- 
chlarzem na horyzoncie, a gdy padnie śród 
nieh granat, — już ich niemasz, Jak pia- 
etwo rozlecieli się we wsze strony. Tylko 
w parę godżin później widzi się ich na 


` Atakują otwarcie tylko wtedy, gdy 

Bą w wyrażnej większości. Strzelają z Bio- 
dła, Nie wszyscy mają jednak broń palną, 
Wielu macha szablą, grosi sztyletem, wy- 
wija oszczepem © szerokolistnym grocie. 
Ulubiona ich taktyka—to otoczyć nieprzy- 
jaciela i wybić pod nim konie. Gdy nucie. 
kają, ani marz o schwytaniu którego. Arab 
jest lekki, a niesie z sobą tylko puszkę 
fg'i coś tam dla konia, Anglik waży wię: 
tej, a ma przy sobie rację zapasowej ży- 
„wności, mąnierkę z wodą, dwie dery i 
< płaszez źołnierski; oprócz tego karabin, sza- 


— Ach! szakałel — wołają Anglicy, 
widząc ciągle Arabów, ciągnących tuż, tuż 
za tylnemi strsżami. 

Lekkim jeźdźcom udaje się nieraz 

- zbliżyć do angielskiego obozowiska na 600 
metrów, a przednie straże jeszeze dobrze 
nie wiedzą, kogo mają naprzeciwko sobie: 
arabskie bandy jeźdźcze, czy regularną 
piechotę turecką? Gdy Anglicy porzucają 
w pochodzie jaką parę koników, s którymi 
Bie mogą sobie dać rady, ledwo miną tyl- 
"ne straże, już Arabi są przy wozie. 
~ zasadzki boją się, jak ognia, a ostro- 
žni są, jak lisy. 
„ Gdzies tu jednak urządzać zasadzki na 
spiekocie Mezopotamji? Chyba w rzadkich 
wyschłych rowach, za wałami ze spieczo- 
nego mchu, wykopanemi y czasach, gdy 
tu była jeszeze woda. Ale te wały, powię- 
„kszone do piętrowych wygokości przez 
„fata morgana, zdala ostrzegają synów pu- 
„Btyni o możliwem niebezpieczeństwie. Nie 
warto też robić zasadzek i za nizkimi 
wzgórkąmi z piachu, jakie tu wyjątkowo 
się trafiają; osłona to nędana, a dla arty- 
lerji wroga cel ponętny. Niewdzięczuy kraj 
dla nowożytnaj sztuki strategicznej! 

-W tych pustyniach, przez złudę za- 
barwionych, niarezki kawaleryjskie są je- 
szcze na porządku dziennym. Na innych 
frontach, jeźdźca zastępuje już lotnik, ko. 
nia, automobi!, | 


mu—n—n na 


Rozmaitości. 
Bowy film polski, 

Dzienniki wiedeńskie donoszą: 

W najbliższym czasie wystawiony 
-będzie we wszystkich większych mia- 
stach monarchji, oraz cesarstwa nie- 
mieckiego nowy polski film. p. t, „Je- 
szcze Polska nie zginęła”, dzieło cho- 


rążego Maksymiljana Strańskiego (d-ra 


ERDE 


Dziś, i codziennie. 


a Farsa w 3 aktach M. Bissona i Silvana, 


3. 


Bora). Dochód z przedstawień tega 
filmu, które odbywać się będą pod pa- 
tronatem Naczelnego Komitetu: Narodo< 
wego, przeznaczony jest na fundusz 
wdów i sierot po poległych żołnierzach 
polskich. | | 
l Apasxe parysty, 
Dzienniki paryskie donoszą, że apa” 
sze paryścy, którzy od wybuchu © wojny. 
nie dawali prawie znaku życia, . podej- 
mują na nowo swoją zbrodniczą „pracę“. 
Kronika kryminalna dzienników pary- 
skich. nofuje znowu codziennie wypadki 
zuchwałych napadów rabunkowych i 
morderstw, dokonanych przez apaszów. 
| W ubiegłym tygodniu dokonali apa- 
sze w biały dzień niezwykle zuchwałego 
napadu na restaurację, znajdującą się: 
przy rue Fontaine. Do restauracji tej, 
przepelnionej gośćmi, weszło po pohe 
dniu 10 uzbrojonych bandytów, którzy 
rzucili się na jednego z jedzących obiad 
gości, powalili go na ziemię i w oczach 
oniemiałej z przerażenia publiczności, 
pocięli formalnie nożami. Dokonawszy 
tej zbrodni, spokojnie opuścili restaura* 
cję, nie spotkawszy się z żadnym opo- 
rem. 3. 5 | 

Oko elekfryczue. 
„Wojna obecna, a raczej jej skutki: wiele 
ka ilość ociamniałych wysunęła na plan pisr- 
wszy i Rprawę pomocy ociemniałym. Wyru- 
Bzył więs znów w pole selan ze swemi wig- 
snościami churakterystycznemi—i oto psmą 
fachowe donoszą o nowej próbie ulżenia doli 
osiemajałych. 
` Jak wiadomo, uczono dotychezas śle 
pych czytać, dając im książkę o literaeh wye 
pukłych, Ponieważ ociemniały zdany jest 
na zmysł słuchu i dotyku, przeto oba te 
zmysły wysubtelniają.się w znacznej mierze 
tak, że przesuwając palcami po literach wy- 
pukłych, mógł ślepy czytać. Obecny wyna- 
lazek d-ra Brocou t.zw. Phonoptieon apeluje 
w tej mierze więcej do. zmysłu slucha i do— 
pamięci. . 

Selen m», jak wiemy, tẹ własność, że 
zależnie od Bposobu oświetlania go, rozmai= 
er przewodzi prid elektryczny. W ogólnych 
w.żu zarysąch skonstruowano przyrząd w nas 
stępujący aposób: Ze Źródła baterji lub, co 
lepsze, iaduktora, przebiega prąd alektry» 
cany przez trzy nad sobą umieszczone cewki 
selenu i przez telefon. Wszystkie trzy cewki 
selenu zwrócone są w jedną stronę tak, że 
wolna ich powierzchnia możnaby nakryć np, 
dłonią. Aby ułatwić orjentacją przypużómy, 
że trzy szpuli nici umieszczamy jeduą nad 
drugą. Osada drewniana przedstawiałaby 
nam powieizchnie selenu; każda osada bie- 
gnie poziomo. Przed cewkumi selenu znaje 
duje się soczewka, a za nią książka; na lje 
tery książki rzucamy wąską smugę silnego 
światłe. Światło oświetla litery, a odbite od 
nich, daje przy pomocy soczewki, obraz litery 
na selenio, . 

Tereg wchodzą w grę trzy czynnik'; 
Pierwszy, Światło jest wąską smiga, nia 
oświetli więc vałej litery nara», lecz tylko 
jej części; powtóre światło jest iu home, więa 
coraz to inna część litery rzuca Światło nA 
Belen; wreBzcie trzeci czynnik: gą trzy cewki 
selenu, na każdą z nich pada zatem część 
obrazu danej litery i na każdą cewkę inna 
ózęść, | 3 
Rezultat: cewki przy kontemplacji — 
jeśli można użyć tego wyrazu — jednej i tej 
samej litery mają eo chwila inne, a w kas 
żdym razie między Bobą różne „sceny widzes 
nia", są więc rozmaicie oświetlone, A po» 
nieważ ud sposobu oświetlenia selenu zależy 
jego zdolność przewodzenia prądu, zatem ka. 
żda cewka Belenu zmienia co chwilą natga 
ženie prądu, a ten, przebiegając przez tele» 
fon, przyciąga blaszkę (membranę) tamże 
znajdującą się to słabiej, to silniej, wprawią 
więc ją w charakterystyczne drgnienia, ca 
jest źródłem tonu, Ton w telefonie wywoła 
ny jest tedy padającym na cewki selenu 0* 
brazem litery; ponieważ zaś każda litera jest 
inna, zatem odpowie inny ton, JE: 
Rzecz jasna, że tego sposobu czytania 
trzeba się też specjalnie nezyć  — jak zaa 
pewniają sprawozdawcy, między ionymi dr, 
N. Perry, prot:s0r Bzkoły dla ociemniałych 
w Berkeley, nawiasem mówiąc: Bam jest ciem= 
ny — można w dwuch lub trzech miesiąc 
oach dojść w tym kierunku do wielkiej 
wprawy, | 
, Prawda, że — o czem Sprawozdania 
milczą — prsyrząd będzie prawdopodobnie 
kosztowny, ale też pozwoli ciemnemą osy» 
tač każdą książkę i gazetę, nie ograniczając 
go do używania książek dla ciemnych, spes 


cjalnie wydanych, 


Począ ek o godzinie 8-ej wieczorem 


It 


um, di się śnij 


t 
Operetka w 1 akcie z muz. Offanbacha, ` 


so | W omdie ewaatny zła estawracyiny imie. 047 w. Honert kie, 


CARMEN SYLVA. 
Wizje mistrza. 


Dzielo mistrza, którem sam dyrygo- 
waj, zostało wykonane. W wielkiej sali, 
natłaczonej zbitą masą ludzi, pancwał 
niecpisany entuzjazm. Mała estrada, na 
kiórsj siał mistrz, Lya rasypana powo- 


dzią kwiatów i ców. Przyjaciele 
otoczyli go i oma! zie udusili. Usci- 


śnienia rąk nieorie! nie powyłamywały 
mu palców, kobity nłzkały, mężczyźni 
krzyczeli. Słowem, szał, tryumf! 

T A ©) = ds a bhie . d : Kł 

Jednej, jedynej osobie nie udzieli 
się ogólny enituzjazm—samemu mistrzo- 
i Czuł tylko, że ogarnia go niepomier- 
ne Zmęczenie, zupelny upadek sił, du- 


Pasaże, na które liczył najwięcej, 
zostały przyjęte chłodno. Te zaś ustę- 
py, w których robił ofiarę fasrrych 
upodobań dla dostosowania się do gu- 
stu danej epoki i danej publiczności, 
podobały się najwięcej. I oto teraz... na 
zakończenie wykrzykują jego nazwisko, 
i oto musiał sfać i słuchać rowinszo- 
wań, on, który oddawszy wszysikie siły 
temu dziełu, był już niem zmęczony i 
marzył tiglko o nowe? pracy, nowem 
dziele wizkszem, piękniejszem, o niem 
jednem chciał myśleć tylko, o słodkiej 
samotności domówego, pracowitego za- 
cisza. 
~ Czuł, że nie może powrócić prosto 
do domu, gdyż zbyt jest zdenerwowa- 
nym. Pragnął samotności, lecz po chwili 
pomyślał, że nie może z niej korzystać, 
Zapomniał zupełnie, że czeka go ban- 
kiet, urządzony na jego cześć. 1 oto 
błądził ro pustych ulicach, zrozpaczo- 
ny, że nia może się pozbyć tego sfra- 
sznego uczucia niesmaku, jakie opano- 
wałe go i gnębiło jak zmora. Bezwie- 
dnie skierował swe kroki ku sali kon- 
certowej. Wszedł. Jasne promienie księ- 
życa kładiy białe plamy na puste ścia- 
ny. Instrumenty muzyczne stały za- 
mkniete w swych futerałach. Fortepian 
tylko, widocznie zapomniany, stał otwar- 
ty. IVachiralnie mistrz usiadł i zaczął 
grać. Powtarzał 'jektóre pasaże swego 
tylko ce odegranego tu dzieła i zmora 
ustępowesa poweli. Oddychał lżej. Po 
hwili zarzucił rozpoczęty utwór i za- 
czął improwizować. Grał nowe, cude- 
wne melcdje, które śpiewały w jego du- 
szy, preiudjum wymarzonego, nowego 

dzieła, c któren: nikomu jeszcze nie 
i GENRO E T ARS. 


atr Polski 
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Bilaty do nabycia w Cukierni 
w dniu zaś 
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GAZETA ŁÓDZKA. 


mówił. Nagle usłyszał lekkie stuknięcie. . 


Odwrócił się, obejrzał, lecz nie zoba- 
czył nikogo. Sądzł, że się omylil, lecz 
usłyszał poza sobą lekki stuk, obejrzał 


się powtórnie i zobaczył otwierający się 


futerał wiolenćzeli i zdało mu Sie... 


Tak, instrument wyszedi < i 
powoli, poważnie szedł prze” £ 
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uczyniły to samo. Za niemi posz!y 
wwiejnie dwa kontrabasy, opierając się 
i podtrzymując wzajemnie. Flet wybiegł 
i leciał po krzesłach, skacząc na jednej 
nodze. Wreszcie wszystkie instrumenty 
uroczystym pochodem kroczyły po przez 
salę, podczas kiedy róg myśliwski frąbił 
marsza, a basstla głucho huczała. Wiel- 
ki beben uderzył raz silnie, poczem tak 
gwaltownie i tak szybko, że mógłby roz- 
budzić nawet umarłych; po chwili wszy- 
stkie instrumenty zaczęły rozhovory, 
każdy na swój sposób. Misfrz słuchał 
ich z wielką uwagą i bawił się zroco- 
micie. Każdy instrument bówiem kiyty- 
kował ze swego punktu widzenia wyko- 
nanie dzisiejszego dzieła i każdy z o©so- 
bna mówił o własnej partycji, którą, ma 
się rozumieć, uważał za najważniejszą. 
Każdy z nich mówił fwłaściwym => 
bie tonem i stosownie do swego Cha- 
rakieru i wyglądu: basy z miną nadęfz, 
trombóny, podnosząc i opuszczając ra- 
miona, trąby krzykliwemi i pospolitemi 
tcay, słodka harfa miękko i cicho, pod- 
czas kiedy tryangule wydawały krótkie 
okrzy i. 
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Zwolna wszystkie instrumenty zaję- 
ły swe właściwe miejsca. l 

—- Uwaga! — zagrzmiał wie.ki bę- 
ben — ia wybijam takt i biada temu, 
kto się omyli! 

Mistrz z wielką ciekawością śledził ru- 
chy instrumentów, czekając co z tego 
wyniknie. Lecz jakież było jego zdumie- 
nie I wzrusconie, gdy us'oszał płynącą 
w powietrzu niewysłowior.; melodję, ja- 
ką tylko aniołowie mogli stworzyć! Lecz 
cóż to znaczy? 

Tak.. niema żadnej wątpliwości... 
znał te motywy!.. Były to melodje iega 
nowego dzieła, tego, wyśnionego, wyma= 
rzonego, lecz jeszcze chaotycznego. W ja- 
ki sposćz jego twórcze muzyczne my- 
éli, te najwZnioślejsze, na;czystsze, były 
oddane tonami nieskończonej słodyczy 
i piekna! 

Pochylony, upajał się meiodją, har- 
monją tonów. I czuł nagle, że nie on je- 


Na dochód kwesty ogólno - krajowej „Ratujcie dzieci” 
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l po cenach hurtowych 
ed 50 kop, za funt trwać | 
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Viesa Południowa Ra 2 róg Piotrkowskiej 


chorang zewnętrzne i wzosów 

Leczenie ciekiryczaością, elekirolizą (usttwze 
nie szpęcącycu wiosóv” 

d8—ił r. od 4—9. Pan: od 5—6 p.p. 
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chypigiaiska Jonita le 
=m LAIŻEMJANSAA BENA 
chorób zębów i jamy ustnej. 
teraz Mikołlajewska 83 róg Ewan- 
gielicziej 
Najlepsze ZĘBY sztuczne I plomby 
Leczenie homeopatyczne. Cd 9 r. do5 wiecz, 
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Składsjący się z 18-bu pokoi (dwa mieszkania 
połączone dużą salą), jak również 2 sklepy i 
mniejsze mieszkanie die wynającia od zaras, Wig- 
domość Nowy Rynek % 2, (obok Magistrstu) u 
właściciela doma, 


Redaktor wydawca JAN URODEK (m p 


będzie w dalszym ciągu w hurtowym skłaczie Mifydła 


a Ne 25 w podwórzu na lewo. 


Analizy 
Labor. chemiczne 


in.them. E. LEYBERGA, 


b. asyst. prof. Freseniusa w Wiesbadenis 


Krótka 5 


Potrzebne są 


L pakaje UMedIOWANe 


sypialnia i gabinet, sloneczne z wygodami z o- 
sobnym wejściem w contrum -aiasta, Oferty 
red „Pilno“ w Adm, Gaz. Łódz, 


y 


Feganiie miesanie 


składające się z 5 — 6 pokojów z 
Wszelkiemi wygodami, natychmiast 
korzystnie do wynajęcia Musa 46 


Żądajcie tylke herbaty 


r Ess 


w płynie, Dostać wszędzie. Największa ekono- 


mja, bardzo stiaczna. Poszukiwani sjenci nn Łódź 
i prowincję. Łódź, Krótka 3—18 


skos 


> zżera EENE 


tralu 


‘pilo drugie szybkie stukniecie, skrzyp 


-bane po 43 i po ŚŚ kop. 


amsema 


den upaja się niemi. Milczące cienie 


napełniały salę, zasiadły wszędzie i oto- 
częły go. Odwrócił głowę i oniemiał 
z podziwu. W promieniach księżyca uj- 
rzał ich wszystkich, ich, mistrzów wiel- 
kich... nizśmierielnych: Weber i Gliick, 
Bach i Händel, Chopin, Schuman, Mo- 
zart, Beethovena 


A tam kto fo jest przy orkiestrze?... 
Kio są ci niezliczeni wirtuozi, którzy 
pochwycji w swe ręce wszystkie instru- 
menty, to drżą i omdiewaią pod ręką 
mistrzów. Oto Vieuxtemps jest famu 
To Psgarini trzyma bułutę:... 

Dowci.. powoli. wszystko cichnie, 
uspu.saja się... milknic.. Mistrz posśrążo- 
ry w ekstazie, siedzi skamieniały. Wiel- 
ki spokói Spiynął na nieso, uje wo- 
kół siekie wpływ sił dobroczynnych, 
sympatję nieśmiertelnych mistrzów, któ- 
rzy go ctaczają. I cto w fej wieļlkisi 
ciszy dochodzę de szu jego cicue 
l<więki, zdaja się cne płvnąć Z tego 
" sikiego fortepianu... O który stoi cpar- 
ty... stają się coraz wyraźniejsze... mistrz 
rozpoznaje Ssiowa.. jakieś głosy mžwią 
szepczą, Śpiewają... 


— Pracuji. nie obawiaj się!,. Po- 
zwół wziatywać swym myślom, które 
jak ptaki bta skrzydłami w twej duszyl... 


Nie zniechęcaj się nigdy!.. Jesteśmy 
twymi aniołami stróżami!.. Chcieliśmy 


ci porazać dzisiejszej nocy, co mógłbyś 
stworzyć, gdybys wierzył w swój ge- 
niuszl.. A teraz pisz, pisz prędko. za- 
nim dana Ci nauka nie zosfanie stra- 
cena!.. 

Mistrz machinalnie wyciągnał rekę 
i natrafił na stos nutowego papieru. Wy- 
jal z kieszeni ołówek I zaczął pisać... 
Ręka jego, jak szalona biegnie po pa- 
pierze. Czy porusza się sama? Czy też 
jest kierowana jakąś niewidzialną dło- 
nia? On nie wie! I tylko pisze.. pi 
sze., I zapewne usnął pisząc, bo gdy się 
obudził, cała partycja leżała przed nim 
skończone. Źdumiony, przeciera ocw, 
pytając siebie, 
wszystko działo się na iawie?!...Ę 

Hałas u Ćrzwi.. odwraca się, wsta- 
je. Już ranek. Członkowie orkiestry 
przychodzą po swe instrumenty, pozo- 
stawione tu po koncercie. — Zdumieni 
są widokiem mistrza tu w sali, otocze- 
nego stoszmi zapisanego papieru. 

— Tak.. komponowałem tej nocy... 

Podchodzą, mówiąc, że szukano go 
wszędzie nadaremnie podczas bankie- 


EEE NEEE 


2 


rin stanie 


* e 
maszynę do pisania 
systemu: „ł:łeni”, ,Romington", lub „Underycod* 
za ceną destępna. Oferty w Administracji Qs- 

zety Łódzkiej” pod lit. p. I-ski, 


używaną, sa w dol 


ed 50 kop. funt hurtem rabaty u Mruckera 
Średnią 2. Uwaga: tyłko w sklepie kolonial, 


50 kop. funt hurtem taniej, 
u BORZYROWSKIĘGO, Honstaniyncwzka 20 


g $ Ā eble nowa i używa 
p! Bl Bl A! . ! ns najtaniej sa, 
gvm wyborze oraz śóżka metalowe wózki I we- 
lecypedy dziecięce, wanny, krzesła wiedońskia. 
Polocas magazyn mebli Władysława Romisrowa 
skiego Piotrkowska 116 Y pietro front. 


kaaa a aa a E > 

A A |; ża sprzeda ©. <% bezcen byle za- 
s s rax Mikołajew:=<s $5 m, 27 front 

I piętro. > 


jj saszerka qjrzyj ad. he 


muje chore udaisla por 


dnym ntiępstwo. Piotrkowska 203 m. SB. 
ps n OE e ŻE a zn A a 
o wydzieriawienia patens [il rzeda na re- 
_,gianrację na bardzo przystępnych warnnkach 
Widrowska SZ giicyna 2 piętro po lewej stronie 
prawo. urtawy i dutsiiczny ehrzoścjsnaki 
skład G:rewa opsłowego, Drzewo easke r4- 
pud uł, Franciszkań- 


o wood wici 
dY YYYY a eaa 


czy śnił, Czy też io 


| 


W Czwartek, dn. [5 czerwca a godzinie Bej 


Komedja w 4-ch aktach, Al hr. Fredry. 


Nr. 163, 


tu.. i stoją zdumieni widząc ukończo: 
ną partyturę, 

— dakto, misfrzu?.. Przez jedną 
noc?.. po wczorajszem zmszczeniu?,, To 
zdumiewające!... 

Nie bylem sam..—odparł z pro- 
stotą — nieśmiertelni mistrze dyktowali 
mil... 

Oni nie rozumieja so; sądzą, że mó- 
wi w gorączce, ©: xoy natchnionej 
nocy. 

Od tego czasu mistrz już nie wątpi 
w siebie... I swiat się dziwi, że pomimo 
wielu goryczy I niepowodzeń jest Spo- 
kojny i uśmiechnięiy. Obojętny na po- 
wodzenie i bogactwo, szedł przez życie, 
zapatrzony w niebo, z radosnym uśmie- 
chem na ustach. Aż wreszcie po wiel 
kich niepowodzeniach i cierpieniach przy- 
szła godzina tryumiu. Lecz i wtedy był 
równie spokojny i uśmiechnięty. Od 
owt nocy bowiem wiedział, kto jest 
przy nim l wiedział, że oni czuwają nad 
nim... 


— 


Przymusowa licytacja. 


W piątek dnia 16 czerwca 1916 r. 
sprzedam przez licytację zaraz za gotówkę: 

1) o godz. 10 rano przy ul. Nowo- 
żarzewskiej 77—I szafę do ubrań, 1 oto- 
mang, 1 biurko, 1 etażerkę, 1 regulalor, 
l lustro i 1 stół rozsuwany, 


Blażyczek 
Komisarz sądowy w Łodzi. 


Najlepiej pielęgnuje żęby i usta ten, 
kto wytrwale codziennie stosuje „Odol“ 


Cena 1/, flakonu, wystarczającego na kilka 
miesięcy Mark. 2,25. BE 
ij, ilakonu Mark. 1.25. 


a> słuzące, młude, a prowincji, murslse” 
go prowadzenia, pruszą o pracę w chrzaści- 
jabskloh domach, lub w mlecxarniach do posla- 
gi. Adresy proszą pozostawiać w Adm, G. $. 
Mż do sprzedania Nawrot ś2 lewa of 2 p. 
ad g. 10 r. — 12 w p. i od 3 — 6 pp. 


i Ne ietnisku bliyko Łodzi poszukujs pokoju u- 


| Antrzaj Łuc 


(Na maszynie rolacyjnej w tłoc 


rasblowanogo x utrzymaniem pixy chrześci- 
jańskiej rodzinie. Oferty x ceną dla „pracującej 

omocnik lub pomocnica rysownika do kopjo- 

s: planów potrzebny zsraz. Radwańska 6 
m. tF. * s 
pokój umeblowany, frontowy, bardzo ładny nis- 

drogi, zaras do węuajedla Zielona 4i Zomer 
poszukuje wèpollokaturki uertiwej zastać może 

na od 10—12 x rans Nawrot áf, 
EUTRE x p 
poszedze niańka do aziecka trzyletniego. 

Giens 38 5. N s 
po czas burzy sobotniej przy ui. Wsoliodnić: f 

zalana przex wodę xostały rzeczy, mięć. 
któremi zaginęła książeczka wkładówa wydena 
x Banku Państwowego przy ul. Spaserowej l4 
na irte Ruchi Berman. . 

Od” ss przeprowadzki ui, Pustą ngabi ne 
P chustkę koloru bordo, pluzzową. ZŁaskawy 
znalazca zechce odnieść za wynagrodzeniszi na 
al. Wólcrnóską 3 159 IL p. front. 

więsej mogą - 


300 rb. miesięcznie zarobić” osob 


ustosunkowane xe sfery handl-przemysł. l 
rzemieślniczej. Ofe od „800% w G, Ł. 
ma kuzjach da rysowania potrzebny, 
saiiska © m. 17, 


gubił paszport niemiecki wydany 

w Chojnsch £ 2 wóksle I) na 100 rb. wystaw- 

ca Walenty Kowslezyk II) na 80 rb. wystawca 
rak, Waksie nieważne, 


oinisa agu 


sasta 
zgubiła paszport niemiecki Wyui= 


ka 
ul. Przejsza 1 


; paszport niemiecki Wy» 
J dary prev ul. Rakielńskiej 9, 

ictorja Do atak sjfubłła paszport 
W mylimy przy Placu Kościelnym, 


niemiacki 


ZA Stępniowaka zgubiła paszpors niemiecki 
«wydany przy ul. Lutomierskiej 5. 
sgimął psszport miamieczi, wydany w ln ŁO- 
dzi na imie Katarzyny Wielozórskiaj, 


zai JANA GRODKA Przejazd 


ROK V. © 
STANISŁAW STWORA. 


Majaki dziecięce o raju, 


Serdeczny taki i długi. 

a smutny jak późna jesień, 
chmirny, jak dnie Szarugi, © . 
„bez błasków i bez uniesień <. 


-Est mi się snuje — — — A 


Błogosławione serce, co czuje 


Smętek nam serca kołysze, — — 
niewiara w samego. siebie- 
w otchłanną Smierci gria ciszę 
i słońce gasi na niebie, |< 

'smęiek, go serca kołysze. oo: 


W otchłanną śmierci gna ciszę, oo 
Kłamstwo, co w duszę się. wżera, 


Sniętek, co serce kołysze 
do ciemnic wrota otwiera. 


Kłamstwo,.co w duszę się wżera. | 


Ze: serca słowo się snuje 
błogosławiony, kto czujel 
Sny jasne, sny złote o raj, - 
dobry, serdeczny liście, --. 
serce: sięsknione wieczyście.. 
rzucone na dróg rozstaju; * 


| ma 


— sny jasne, shy złote O raju. | 


Majaki dziecięce o rajal © 
©, słowo słodkiej pociechy, . 
nad gruzem zwalónej strzechy” 
łzami krwawemi ktoś. płacze, - 
<klnie los i życie tułaczę. > 


4 kiedyż wreszcie ku ziemi. 
mogił, ogrojców i krzyży | 
królestwo Boże .się zbliży. 
i fu, gdze rozpacz się wlecze 
piersi odetchną człowiecze? 


Smętek nam serca: kołysze, 
niewiara w samego siebie 
w otchłanną Smierci gna ciszę 
i słońca gasi na niebie. 
smętek, co serca kołyszel 

W gorączce, we snach omamień  , 
chwila za chwilą ucieka — — — 


„przywali kamień 
rsi człowieka, =! 


Błogosławiony, kto czaje © 


„| Dalej goście ze sier urzędowych i- inteli- | 


| nie- z działalności Akademii za lata 1914. 


„| jacą: 
bę: -<Żorawski, piot Uniw. Jzgiell. 
> | Zuber, prof, uniwersytetu. we Lwowie... < 
*| ogłosił 
-i || ma Jerz 


"eef Czowi. - - 


W 2 


R, "2160 keton "za dzieło malarskie przyznano 
e snach omamień, : 
4; RO > świe”. i 


„| Ursyna Niemcewicza na temat: 


ściół rzymsko-katólicki na Litwie” i prof. | tycznemu, kiedy powstała „Teka Stańczy. 
4 - Stanisławowi Kutrzebie za pracę p.t, „Unja, | ka* i kiedy zaczęto stawiać kwestię, czy 


Dodatek do „Gazety Łódzkiej“ 
EE CZWARTEK, 15 CZERWCA 1916 ROKU. 
Dzień Akademii Umiejętności, 


'W sobotę, d. 10 czerwca, odbyło się” 


-J Polski z .Litwą*, ogłoszone w 
rowem „Polska i Litwa*, l 
J. - 5. Nagrodę konkursową im. Lindego- 
„WY SO y ) 4. | wynoszącą 1628,78 kor, przyznano prof. 
w- Krakowie uroczyste posiedzenie .Akade- | Janowi Łosiowi za dzieło. p. t. „Przegląd 
mji. Rozpoczęło się ono o g. 12 wpe | jezykowych zabytków staropolskich do r. 
łudnie w anli Uniwersytetu Jagiel. Na.| 154ge, O ya 
estradzie zajął miejsce prezes, J. 'E. Stać: 
„nisław hr. Tarnowski, sekretarz generalny. 
prof. dr. Bolesław: Ulańowski i tegoroczny: 
„prelegent, rektor Kaz, Morawski. ©; = 
|: Naokoło estrady członkowie Akade- j 
mji, na sali zebrała się liczna publiczność.” 
Miejscowi członkowie. Akademii przybyli: 
bardzo licznie: z. Warszawy prof. dr. Kal- 


dziele zbio- 


6.. Nagrodę z funduszu iih, książąt 
Jerzego Romana z Rozwadowa i Adama z 
|. Miżyńca, Lubomirskich, w kwocie 3000 kor. 
Przyznano prof. Stanisławowi Bądzyńskie- 
mu. we Lwowie za prace z zakresu fizjo- 
logji w szczególności za rozprawę „Wy» 
„Miana materji i energji u zwierząt“, ogło- 


3 R | SZoną w dziale „Fizjologja człowieka*. 
=at lenbach, ze. Lwowa profi, Abraham Dem--|--- 7, "Taką samą: nagrdde „w - kwocie -` 
— „| biński, Finkel, Till, Witkowski. W pierw- | 2000 koron, przyznano d-rowi Stefanowi 


Szym rzędzie krzeseł zasiedli: książę-biskup : .Kreutzowi w Krakowie za prace. w zakte- 
Sapiecha, ks, arcybiskup Symon, ks, bie.) sie krystalografji, a w szczególności za 
„Skup Nowak, minister dia Galicji dr. Mo- 4 rozprawę „Gipsy polskie i Podkarpacie". 
rawski, marszałek krajowy Niezabitowska. | 8. Nagrodę z funduszu im. Kon- 
j, sf don | i 4 stantego Simona w kwocie 900 koron przy- 
gencji krakowskiej, panie i młodzież unie 4 znano. prof. Tadeuszowi Godlewskiemu we - 
wWersyfeekas rla 2 0-17 z -f Lwowie za rozprawę p. t. „O działaniu 
_ Posiedzenie zagaił prezes J. E, hr. 4 koloidów na produkty promieniotwórcze 
Tarnowski. | s csa w roztworach”, sa 0 ha 
; Następnie generalny sekretarz, - prot: - 
Ulanówski, złożył szczegółowe sprawozda= { 


$ 


11916 r. Prof, . Kazimierz Morawskiwy- | Po rewolucji irlandzkiej, 
„powiedział następnie zajmujący udczyt; „Ce- jk W 
sarz Klaydjusz".. «|. /<. -> oś Powstanie irlandskie. zsstałe stiłumio- ` 
|. Sekretarz generalny ogłosił następu--| ne a dle narcdu irlandzkiegu nastąniła o- 
listę nowych członków: 8% | beonie chwila rachunku sumienia. Angliey 
Wydział: matematyczno-przyrodniczy: | nie zdobyli się coprawda na wieikoduszność 
czynny krajowy: dr. Kazimierz | w traktowaniu sprawców powstania; Bpo- 
„Kórespon- £ sób, w jaki je likwidują w_. Dublinie i 
dr, Eugeniusz Romer i-dr. Rudolf 4 gdzisiadziej, przypomina metody ich dzi. 
«siejszych sojuszników, Rosjan.  Zdenerwn- 
wanie wojną, „gniew, że w tak siebazpie= 
znej sytuacji, tuż nod bokiem . Angliji 
' przypomniała się sara, niewygodna bo- 
| lączka — to wszystko mogło wpłynąć, że 
|Anglja zbyt jaskrawo przypomniała się 
4 Trlandji, jako państwo obce, zaborcze. Inną ` 


PAES „Nagrodę z fundacji $: p. Probusa |. jest jednak rzeczą ludzkie obnrzenie na- 


członek 


denci: 


. Na zzkończénie sekretarz 
przyznane nagrody. ©. 
1.. Nagrodę z funduszu im. ś. p. Eraz- 

manowskiego, wynoszącą 44,245,80:: 
-kotón, przyznano Henrykowi Sienkiewi- 3 


generalny. 


Barczewskiego, za ` pracę historyczną wi} rod», który zżyma się przeciw brutalnej 
skwociè-2160 kor. przyznano prof. Józefowi! „„karze”, czuja: bowiem, że to ostatnia po- 
-Tretiakowi . 


ellakowi w: Krakowie za dzieło p. tj „wstanie było bądź co bądź żywiołowym 

„Bohdan - Zaleski. na. tułactwie. Życie ij „odruchem, który jako eoś tragicznego wyż- 

| poezja na tle dziejów emigracji polskiej. || szy jest ponad sąd i karę obcych, Inna 
Część Il. 1838—-1886%, = |... 0 "4. 


<3. Taką samą nagrodę w kwocie 


"Znowu rzeca jest wniknięcie narodu wsie- i 
-Me 1 roztrząsanie Ewestji, < czy- t0, CG Big: 
„stało, ma się uważać za błąd, „za grzech. 
palityczny, csy niepowodzenie powstania. 
jest tylko wynikiem -niepomyślnych . przy. 
` padkowych okoliczności, © np; niemożności. 
dowozu większych zapasów amunicji i bro- 
ni, czy taż wogóle. powstanie samo, jako: 
takie, było błędem zasadniczym. . Chwila 


„p. Stanisławowi Lentżowi w Warszawie za. 


„obraz p.t. „Wspólny portret ostatnich pro- 
desorów "b: Szkoły Głównej w Warsza. 


‘4: Nagrodę konkursową im. Juljana 
„Monogra-, 


‘fa z dziejów Litwy. albo Rusi w epoce aż | jest analogiczna do tych, jakie nierąz prze» 
| do Unji lubelskiej", wynoszącą „2500 kor., | żywali Polacy; najintenaywalej po r. 1863, | 


przyznano po. połowie, t. j.:.po 1250 kor., 


kiedy romantyzm: rewolucyjny ustąpił na 
proi Janowi Fijałkowi za pracę p... KO- 


„pewien czas miejsca pozytywismowi  poli- 


(HENRYK EVERS. 


450000 NOWELA, Ki 
- -Gdy „okręt „Prezydent* zawinął do 
portu, „Niebieska Wstążeczka” wpadła 
do sali śniadań. Zdyszana biegała woko- 
lo stolu, 5 50 0008 OGR siĘ 
© 5 — Czy mamusi jeszcze niema? - 
"Nie, mamusia była. jeszcze w swo- 
jej. kajucie. - Oficerowie natomiast i pa- 
sażerowie— wszyscy zerwali się z krze-- 


sel, gdyż każdy pragnął pochwycić Nie- | 
bieską: *Wstążeczkę = na- kolana.: Nigdy. 
jeszcze na okręcie „Prezydent“. żadnej 


kobiety tak nie wielbio 


herbatkę, ten.przez cały dzień czuł. się 


szczęśliwy. Nosiła zawsze białą baty- 


stową: sukieneczkę i mała niebieska. ko- 
kardka tuliła się do jej. loczków. Pyta- 

no jej się: po sto razy na dzień: - . 
'— Dlłączego nazywają ciebie  Nie- 
bieską Wstążeczką? 000 
"A ona, śmiejąc się, odpowiadała: 
-— Dlatego, - żeby. mnie można było 


Odnaleźć, gdy zginę. = 
«5, Nie- ginęła jednak, 
Nikomu przy stole nie udało się po- 
chwycić jej dzisiaj. Pobiegła aż na sam 


koniec stołu i wdrapała się kapitano- 


wi na kolana: Silny żołnierz morza 
uśmiechnął się; „Niebieska Wstążeczka* 
wyróżniała go zawsze, z czego“ niezwy- 
kie był dumny 0000000000 

Trzeba. umoczyć. 


- — 


— powiedziała 


„Niebieska Wsfą Gczka, - i zanurzyła su-: 


charek w herbacie. - 


m 


zapytał kapitan. 


-if ka, a niebieskie -jej oczki . Iśniły jaśniej: 


Kraina baśni. | 
4 je widziałam, te cudowne potwory, :leżą 


no, jak tẹ roze-. 
śmianą sześcioletnią dzieweczkę. Z czy- |. 
jej filiżanki Niebieska Wstążeczka ` piła 


choć _biegała- 
zawsze sama po każdym obcym porcie. . 


i drzwi. Przeskakiwano przez szerokie 
rynsztoki, a ilekroć doktór źle skoczył i 
„brudna woda plusnęła wysoko na jego 
-białe ubranie,: Niebieska Wstążeczka wy- 
„buchała radosnym, wesołym śmiechem. 
Szli dalej, pomiędzy nędznemi budkami 
"rynkowemi, śród rozdzierającego uszy: 
hałasu wrzeszczących. murzynek. 
+ ~ Patrzcie, patrzcie, tu są! Och, 
te piękne potwory! ME 
<» Niebieska Wstążeczka wyrwała się 
"matce. i cwałem pobiegła do małego 
mostu kamiennego, przerzuconego przez 
wyschły strumyk. ` z 
|; ,— Chodźcie wszyscy, chodźcie pre- 
dko, zobaczcie te cuda, te wspaniałe 
potwory! o m 
„, , Z radości klaskała w dłonie i ska- 
kała po gorącym, sypkim piasku, -- | 
-Tam leżeli żebracy. Wystawiali tu 
na pokaz swe okropne kalectwa. Mu- 
rzyni przechodzili obok nich, nie zwra- 
caiac uwagi najmniejszej, żaden obcy 
jednak nie przejdzie, żeby nie sięgnąć 
do kieszeni. Żebracy wiedzą o tem do- 
skonale i — taksują przechodniów — ten 
co się cofa przerażony na ich widok o- 
kropny, da z pewnością, a pani, która 
przy.tem mdłości porwą, rzuci im co- 
najmniej dolara. A” = 
0 — Spójrz-no, mamusiu, na tego z 
'krokodylową skórąl Nieprawda, że sli- 
czny? BĘ, E © RETE 
Wskazała na murzyna, któremu o- 
kropny, źrący liszaj zeszpecił całe ciało. 


— Och, och, — odrzekła yn 
jeszcze, aniżeli wstążeczka we włosach... 
— Mamusia musi iść ze mną! Mu- 
sicie wszyscy iść ze mną! Jesteśmy w' 
krainie baśni! > ; ; 
=- m A więc Haiti ma- być tą krainą: 
„baśni? -— z powątpiewaniem zapytał ka- 
pitan. | A 
<z == Ja nie wiem, jak się ten kraj ha- 
„zywa, ale to jest kraina bajek! Sama 


wszystkie razem na moście przy rynku. 
Jeden ma ręce tak wielkie, jak łapy po- 
twora, a ten obok niego ma głowę, jak 
łeb krowy. A inny znowu ma skórę z 
łuskami, jak krokodyl — och, są jeszcze. 
ładniejsze i cudowniejsze, niż w mojej 
«książeczce z baśniami! Pójdziesz ze mną, 
| kapiłamie? 505500 7 od 
< « Poczem "podbiegła do pięknej pani, 
„która właśnie wchodziła do sali. 
— Mamusiu, prędko wypij herbatę! 
| Prędziutko, prędziutko! Musisz pójść z 
"nami, mamusiu, jesteśmy w krainie ba- 
ni... f : 
„Wszyscy poszli, nawet i ten zawsze 
zajęty inżynier, który właściwie wcale 
nie miał czasu i na Śniadanie się z fe- 
‘go powodu nie był zjawił. Coś w ma- 
szynie było nie w porządku, musiał to 
naprawić, póki stali w porcie. Ale Nie- 
bieska Wstążeczka lubiła go, bo robi 
takie ładne: rzeczy z szyldkretu; to feż 
musiał pójść, bo Niebieska Watążeczka 
rządziła wszystkimi na okręcie. - ; | Miało ono barwę -zielono-żółtą, a ze- 
+ — Ha, trudno; będę pracował w no- schły strup zwisał, niby skrzep trójkąt- 
cy—rzekł do kapitana. s `- | nych łusek z jego skóry. i 
Niebieska Wstążeczka słyszała toi | — Kapitanie, kapitanie, spójrz-no 
"poważnie. potakiwała główką: ~ | na tego tutaj! Och, jakże on zabawny! 
- >. Tak, to ci wolno zrobić, bo wte- Patrz, patrz, ma głowę bawołu, afutrza- 
: dy ja przecież śpię. SRR „na czapka przyrosła mu do głowy! 
-. Niebieska Wstążeczka prowadziła, i| -E Niebieska Wstążeczka trąciła pa- 
¿Wszyscy śpieSzyli za nią przez brudne .| rasölką głowę ogromnego murzyna, któ- 
„ulice portowe. Wszędzie murzyni wysu- | ry cierpiał -na okropną elephantiasis, 
„wali swe -zaciekawione gęby z okien t przez co głowa jego była nabrzmiała do. 
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prze, odtąd juź zupełnie 


„klasnął mu, - - 


„ wtedy wyglądała, 


„giezny obraz ruchu narodu: n 
.Aędzns pożywienie, 


stkiem 


chy, wlokła go już 


'ślizgnęła się po niej, 


Ne 168, 


urzeczywistnienią najwyższych ideałów na- 
rodowych nie należy odroszyć. © - Ew 
|, Oczywiście analógja: powyżaza jest 
niezupelna; t, zw. powstanie irlandzkie by- 
ło właściwie ruchawką, z którą większość 
narodu nie. solidaryzoważe się, choé może 
z nią sympatyzował. — Ra 
l Awauturniczy charskter tej ruehawki 
—tak określa Bernard hgw, sam g rodu 
Irlandczyk: „Najbardziej ksaloną stroną tej 
sprawy jest, że organizatorowie sami wi- 
dzieli dokładnie swoje szaleństwo. Znali 
awoją liczbę, wiedzieli, że większość naro- 


„du jest przeciw nim, że karabiny nacjonae 


listów - zwróciły sią przeciw nim, że za- 
szkodzą wprowadseniu. bomerulu, i że chwie 
ła na powstanie była Źla wybrana, gdyż 
rząd łatwo i bez politycznego nieteziie- 
czeństwa skądinąd mógł sobie sprowadzić - 
wojska, Całą sprawę możnaby uważać za 
wielki żart, gdyby on nie miał tej powa- 
żnej strony, że wielu ludzi musiało przy- 
tem zginąć. Ale życie jest teraz wszęsdsia 
tanie, a w Llandji zawsze tańsze, niż 
gdzisindziej”, - i 

-. Aby przyspieszyć proces rozrachun= 
ku narodowóge sumienia po niendsłej re- 
wolucji, irlandzka partja nacjonalistyczna, 
na której czele stoi Redmond, wydała te- 


| raz manifest, który w rozgoryczonych Błoga 


wach stawia naród uroczyście przed altet- 
natywą: albo naród będzie szadł po dro- 
dze jałowej rewelucji i anarchji, albo pe- 
i szczerze, ów 
ruch konstytucyjny, który mu dotychczas 
„przyniósł tak doniosłe korzyści, Manifest 
przyznaje, žo Irlandja była sprowokowaną 


„przez Uisterczyków, że wojskowe egzeku- 
„cje w Dublinie napełniają caly naród gro- 


„zą Í oburzeniem, niemniej jednak rewolu- 
cja była szaleństwem, i należy ją „potępić 


jako niebezpieczny "cios przeciw sercu i 


„nadziejom Irlancji*, - 


,. Nie po raz pierwszy — powiada ta 
niezmiornia Bymptomatyczna odezwa— na" 
ród irlandzki staje przed taką aliernatywą. 
Po ruchu. rewolucyjnym lat szaśćdziesią< 
tych Isaac. Bust oznajmił narodowi irlan- 


„dzkiamu, że tylko legalny ruch konstytu- 


cyjny jast jedy 
cia swoich pra 
tykę i. 


ną pewną drogą osiągniqe 
w. Parnell odnowił tę poli- 
tę nadzieję, a naród irlaadzki przy. 


„Trzeba sań sobie uprzytomnić—wywo« 
dzi manifest—kiedy te było i jak Iriandja 
Owczesny system grun- 
towy powodował, że dzierżawcy byli ofig« 
rami lichwiarskich krótkoterminowych o» 
płat dzierżawnych, których nieżapłacenie 


: groziło eksmieją; kraj krwawił za wszy» 


stkich ran, jego młodzież  uajjepsza emi- 
pgrowała. Wieś iriandzka przedstawiała tra- 
ęczne chaty, 
łachmany, robotnicy 
rolni byli niewolnikami a przy tem wszy» 

ideał uznania narodowości irlan- 


rozmiarów ogromnej dyni. Przytem weł- 
niste włcsy tworzyły kołtun i, niby gru- 
be, długie płachty zwisały ze stron 
wszystkich. << a 

._ Kapitan próbował 


3 ] odciągnąć małą 
od nieszczęśliwca, 


lecz ta, drżąc z ucie- 
do innego. 
— Och, kochany kapitanie, czyś 
już kiedy widział takie ręce? No, po- 
wiedz sam, czyż nie są śliczne, cudo- 
wne? RZECE i 2 
Niebieska Wstążeczka promieniała 
z zachwyfu, pochyliła się nizko do że- 
braka, którego obie ręce zniekształcone 
jakiemś strasznem kalectwem, robiły wra- 
żenie dwóch wielkich czerwonych ro- 


puch.. -> 
l — Mamusiu, mamusiu, 
jezo palce są o wiele. grubsze i dłuższe, 
niż moja cała ręka! Ach, mamusiu, że- ` 
bym ja też mogła mieć takie ładne ręce! 
położyła swą rączkę na spotwor- 
dłoni murzyna. Mała rączka prze” 
jak mała biała my- 


patrz-no, 


niałej 


Szka. 


Piękna pani krzyknęła głośno iw 
omdłeniu głębokiem, „padła inżynierowi 
w ramiona. Wszyscy. zakrzątnęli się 
koło niej. . Doktór oblał chusteczkę wo- ` 
dą kolońską i.położył jej na czola, 

Niebieska Wstążeczka przeszukaw= ' 
Szy kieszenie matki, wyjęła flakonik z 
orzeźwiającemi solami i podsunęła maf- 
ce pod nos. Klęczała na ziemi. Duże- 
kropie łez kapały z niebieskich jej oczu 
i zwilżały twarz matki. : ; 
© : — Mamusiu kochana, złota manu 
siu, proszę, przebudź się! Proszę cię, 
proszę mamusiu! Przebudź się prędko, 
kochana mamusiu, to ci pokażę jeszcze 


tyle tych cudownych stworzeń! Nie, nie 


wolno ci teraz spać, mamusiu, jesteśmy 


` przecież w Krainie Baśni... 


Nr. 163. 


R O Z z EE a, 


dzkiej, przez nadanie jej osobnego parla- 
mentu był odległejszy od urzeczywistnie- 
mia, niź kiedykolwiek. A jakiżź atan jest 
dziś po półwiekowej konstytucyjnej poli- 
ECH 

W Liehwa dzierźawna ustała, dwie trzem 
cie ziemi jest w rękach narodu, ostatnia 
trzecia część znajduje się w nieustannym 
procesie przechodzenia w ręce Irlandczy- 
ków. Dziesiątki tysięcy domów robotni= 
gayeh zbudowano w calej I-landji, za mier- 
by czynsz i z kawałkiem gruntu; rebofśnik 
golny irlandzki należy dziś do najlepiej 
sytuowanych w Europie, Na miejseu ne- 
Hznych chat dziś widać domy, pokryte da- 
ghówką, najbiedniejsze okręgi stały sig 
„iową Irlandją szezęśliwych i prosperują- 
zych demów*; wydsleni dzierżawcy prawie 
"Wszyscy wrócili, zarząd lokalny, odebrany 
zandlordom, znajduje się terag zupełnie w 
gękach ludu; wybory do parlamentu i do 
„mio zreformowano tak, że dziś reprezen- 
dmeja trzech czwartych Irlandji odpowiada 
„Bpiracjom narodu; postarano sią o uniwer- 
uytet narodowy, © reformę szkół, nadto 
grała Irlandja w równej części udział we 
wszystkich reformach socjalnych, zaprowa» 
dzaBych w Angliji, w końcu świeżo home- 
rule, ideał narodu, nabrał mocy ustawy. 
„Tak wigs ruch konatytucyjny wylegitymo- 
wał sig z tryumfem, pudczas gdy ruch re- 
wolueyjny okazał się bezowocnym i sgu- 
hnym$*. 

Mimo to eałemi latami kierownicy 
rucha kopstytneyjnego wystawieni byli na 
niesprawiedliwą krytykę, drwiny, szykany 
gsobiste, na podejrzenia dziennikarskie i 
mle doznawali tego poparcia u narod, ja- 
Xie się im należało. Teraz jednak irlandzcy 
macjonaliści muszą zaapełować do naredu: 
Jeżeli naród nie chce ruchu konstytucyjne- 
go, to nie chce nas! Nie wątpimy jak wy- 
padnie wybór naradn. „7 jego poparciem 
urzeczywigtnimy wszystkie reformy i wszy” 
Btkie nadzieje założycieli Ligi Narodowej, 
— wprowadzimy naród irlandzki do wła- 
anego parlamentu, o który przez całe stu- 
lecia błagaliśmy i pracowali”. 

Manifest niewątpliwie w niejednem 
rzesadza sprawę. Obecnie położenie ludu 
landzkiego nie jest tak różowe, a pole- 
gszenie sytuacji wewnętrznej nie te wszy» 
gtkiem jest zasłngą nacjonalistów, ani p- 
(bjawem łaski Anglików. Wielka irlandzka 
zeforma agrarna nie byłaby przyszła tak 
atwo do skutku, gdyby ogromny spadek 
gen płodów rolnych w latach 80 tych i 
40-tych upłynienego stulecia s jednej stro- 
By, a zorganisowany opór dzierżawców 
przeciw dalszemu płaceniu lichwy z dru- 
jgiej, nie był skruszył właścicieli ziemi do 
tego stopnia, Że ustawowy wykup ziemi 
"wydał się im w końcu mniejszym złem, 
Według pojęć argielsko » irlandzkich ta 
walka dzierżawców mogłs uchodzić zs kon- 
stytucyjną; prowadzona była jednak mesto- 
"dami, któreby na kontynencie uchodziły za 
rewolucyjne. Tło zaś tych walk stanowiły 
jeszcze wciąż akeje, które, jak np. teroryzm 
. ztowsrzyszów księżycowych", nawet w for. 


Obwieszczenie. 


, Ściąganie kar pieniężnych, jak rde 
wnież publicznych podatków i opłat, wy- 
„Znaczonych rozporządzeniami policyjnemi 
„dla obwodów miast Pabjanic, Tomaszowa 
i Zgierza, stosownie do poniżej wydruko- 
wanego rozkazu służbowego nastąpi po- 
cząwszy od 15 czerwca 1916 r. przez ma- 
gistraty oznaczonych miast. 
Łódź, d. 8 czerwca 1916. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji — 
W zas 
v. Bernevitz. 
© Rozkaz służbowy 
dia ściągania sum pieniężnych przez ma- 
.gistraty miast Pabjanic, Zgierza i Toma- 
SZOWA. 


1) Obowiązkiem magistratu w obwo- 
miasła jest ściąg: 


anie: 

a) wszelkich należących się Kasie 
miejskiej publicznych podatków, jak po- 
"datków słemplowych od ksiąg handlowych, 
podatków od piwa, psów, badania studzien, 
dezynfekcji i tp., 

b) wyznaczonych przez Prezydjum 
Policji i Urzędu Policji włącznie kar, jak 
"również podlegających uiszczeniu Prezy- 
„djam Policji ceł i podatków konsumpcyj- 
u 


_ dzie 
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35 Ściąganie następuje tylko na wy- | 


„raźny wniosek jednego z przełożonych 
"oddział Prezydjum Policji lub burmistrza, 

3) Władzami wykonawczemi są: Pre- 
„zydjum Policji dła kar, wyznaczonych przez 
Prezydentów Policji 1 dla maiących być 
"tam wpłaconych ceł i podatków konsum- 
cyjnych, magistrai — dla mających być 
tam wpłaconych podatków, 

4) Zażalenia z powodu mniemanych 
„wad przymusowego postępowania co de 
formy zarządzenia lub sposobu wykonae 


mia albo zapytania, czy opieczętowane | 


mie były rewolucyjnemi, tak, że sukcesy | 


nacjonalistów były właściwie politycznem 
eskontowaniem nacisków, wychodzących z 
różnych stron. Mimo to wszystko, sama 
kwestia poruszona przez manifegł: czy re- 
wolucja była uzasadnioną? zasługuje na 
rozpatrzenie jej nie tylko przez naród ir- 
landzki, s" 
Przy tem rozpatrywaniu musi Się 
uwzglądnić moment zarówso narodowo* 
ściowy, jak społeczny. Zadowołonym jest 
dziś w Irlandji stan średni, który powoli 
narósł i związany jest gospodarczemi ine 
teresami z Anglją. Nie chce en nio słyszeć 
o oderwaniu od Auglif, pragnie tyiko wię- 
kszego samorządu, homerulu, aby wyche- 
dować u siebie własny przemysł. W obe- 
čnem powstaniu odegrały rolę dra żywio- 
ły: bursący się i strajkujący ustawiesnie 
proletarjaż wielkomiejski, oraz grupa Spie 
skowców radykalnych, hołdujących trady- 
cji fenłańskiej, odświeżorej w „sinfelnie”. 
Romantyzm spiskowy, wyrażający się tak 
dohitnie w postaci Casaments, zespolił się 
tu z nowoczesnym ruchem  robotniCzym. 
Historja wykaże, czy to powstanie byłe 
ostatnim paroksyzmem dozorywającego Ra- 
rodu, czy też ten posiew krwi I męczeń- 
stwa wywoła późnieł nowych mścicieli, 


Wieści z fiesfi. 
Polacy w xakładach Putiłowskich. 

W sznsnych Putilowskich zakładach dla 
wyrobu amunicji I urtylerji pod Petersbur- 
giem, prsczje bardzo znacznB Mesba robotni- 
ków Polaków. Na samej Putilówes praenje 
ich przeszło 5,000, s międsy nimi s; także 
Polscy wygnańcy, ewakuowani przez Besjen 
przy odwrocie z Królestwa Polskiego. Zalo- 
żyli oni między sobą polską kooperstywę i 
spółkę spożywtzą pod nazwą „dntrzeska”, 
której nie tylko ezłonkowie, ała zarząd ł ke- 
misia rewizyjna składa się w większości z ra- 
kotników Polaków, 

dak podnosi „Gazete Polska", wycho- 
dząca w Moskwie, „Jutrzenka” nie tylko wal- 
czy z wyzyskiem Polaków przez miejsco 
wych knpeów i pośredników, ale ma jezzcze 
inną myśl: przycotowanie polskiej masy re- 
botniczej do przycałej pracy koopersoyjeej 
w kraju, ruch wapółdzielczy bowiem odegra 
niewątpiiwie niepoślsdnią rolg przy odbudo- 
wsnia życia gkonomicsnega Polski. 


Rosjanie, wygnańcy polscy, 2 żydzi. 

Resyjska gsteża „Dień* prowzdzi w 
dalszym ciągu kampanje przeciw ko polskom- 
wygesácom,. oskarżając ich o tencenepjsg 
agitacja przeciwżydewzką. Zdaniem gazety 
rosyjskiej nie moies polakom dowiersaó w 
sprawach żydewskich, 

Powałasło stadentów. 


Ogłeszony sostał uksz o powołania do. | 


szeregów słuchaczów wazystkich wyższych 
uczełaf nenkowych. Powołani zostali stnden- 
si, urodzeni w r. 1892 i wcześniej, studja- 
jacy sa pierwszych dwuch Kursach, za wy» 
jątkiem studentów fakult-tu lekarskiego, któ- 
Tay będą powoływani w miarę potrzeby. 


przedm.oty należą do podlegających Ścią- 
ganin, wi pei, są tylko do Aeng 
tu, jako do władzy zwierzchniczej nad n- 
rzędnika mi-wykonawcami, 

5) Urzędnicy - wykonawcy winni wy- 
konywać tylko względem osób, które >y 
rozkazie wykonawczym są wymienione ja- 
ko dłużnicy danej sumy. | 

Ściąganie wzgłędem innych osób mo- 
że nastąpić tylko na skutek wskazania 
władzy wykonawczej. 

„. 6) Przed wykonańiem przymusowetn: 
o ile przez władzę wykonawczą nie jest 
wydany inny przepis, musi być dłużnik 
wezwany do płacenia w terminie trzech- 
dniowym. Przy ściąganin kar pieniężnych 
miejsce wręczenia lnb obwieszczenia roz- 
porządzenia karnego zastępnie wezwanie 
do płacenia, 

7) Urzędni*-wykonawca winien przed 
dłużnikiem i zainteresowaną trzecią oso- 
bą w celu przystąpienia do wykonania 
przymusowego wylegitymować się pokazz- 


| niem na żądanie kogo bądź z zainteresowa- 


nych osób udzielonego mu polecenia wy- 
kouawczego. 

, 8) O wykonaniu i objaśnieniach n- 
czesiniczących osób. urzędnik - wykonawca 
winien spisać krótki lecz wyczerpujący 
protokół i takowy dać nczestnikom do 
podpisu i zaakceptowania. 

9) Sprzedaż z licytacji ruchomezo i 
nieruchomego majątku i nakładanie are- 
Sztu następuje w odpowiedniem zastoso- 
waniu podług oddziału H, HIi TV Królew- 
sko = Pruskiego rozporządzenia z dnia 15. 
XL 1899 r., dotyczącego postępowania pod 
względem ściągania sum pieniężnych, © 

Szczegółnie wskazuje się na to, że 
zajęcie nie powinno być rozciągnięte na 
przedmioty, które stosownie do § 8il uie- 
mieckiej procedury cywilnej niepodlegają 
zajęciu. 

Oprócz tego we wszysłkich tych wy- 


GAZETA ŁODZKA 


padkach, gdzie suma mogąca być osig- 
gniętą ze sprzedawanych przedmiotów za- 
ledwie tylko nieznaczną część dłnżnej su- 
my pokryć może, zajęcie i sprzedaż z li- 
eytacji tych przedmiotów mają być zanie» | 
chane.. i 

Węczanie tskutecznia się z odpo- 
wiedniem zastosowaniem odnośnych prze- 
pisów niemieckiej procedury cywilnej. 

10) Od dłużnika winny być także 
ściągnięte razem z podlegającą do ścią- 
gnięcia sttmą i koszta wezwania do płace- 


2 


| k 


nia wraz z kosziami przymusowego 
konania i opłatami włącznie koszią mają 
być w odpowiedniem zastosowaniu $$ 54 
i 55 powyżej wspomnianego rozporządze. 
nia policyjnego i w rachunku potrącone, 


Dla obliczenia opłat miarodajnem jest. 
następujące rozporządzenie dotyczące g. 


| płat: 


Zaległe sumy w walucie niemieckie 
winny być obłiczane dla taksy w walucie 
rosyjskiej podług kursu przymusowego. 


TARYFA NAI EZNOŚCI. 


1. Za każde napomnienie nie pocztą na- 


desłane 2 2 s . a s * * > 


2, Za zajęcie maferjalnych rzeczy 


dokumentów wezwanie 


* s Å 


Jeżeli dłużnik zajęcie odwróci ($ 18) 
tylko połowa należności jest do pła- 


cenia. 


wodowane tem wręczenie. .« 


Jeżeli dłużnik zajęcie odwróci ($ 27 
art 3) tylko połowa należności jest 
płacenia, jednakże nie więcej nad 
2 rb. 50 kop. Koszta za zajęcie i za 
licytację, w myśl postanowień w No 2 
ust 2 iw Nz 4 ust. 2 tylko wtedy 
mogą być żądane, jeżeli urzędnik- 
wykonawca w celu dokonania zaję= 
cia i licytacji udał się już na miejsce 


da 


dokonania. 


B. Za każdy odpis z prołokuła-« « è « 


Za każde wezwanie odnośnie przymtu- 
sowe'o postępowania, które podług 


6. 


postanowień pod 46 214 nie 
bezpłatne a « s 2 4 a 4a 


sobienin zajęcia , « « » + o 


Należność za przechowanie zsjętych 


dlużej 
niż 8 dni, począwszy od 9-go dnia, 


rzeczy dziennie „ « « « » 
Jeźeh przechowywanie trwa 


jak i i 
za zabranie dłużnikowi podlegających 
wydaniu dokumentów, włącznie za 
spowodowane przez zajęcie I zabranie 


Za publiczne obwieszczenie o licytacji 
przez wystawienie inb wygłaszanie . 
Za licyłację jak i za sprzedaż z wolnej 
ręki zaję ych rzeczy, włącznie za spo- 


Należności świadzom, ystującym przy 


maj 
R 
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tylko połowa należności będzie przy- 


ZNAWANA, 


Przytoczone w powyższej taryfie S$ 
zego w ustępie 8-2m. 
Obwieszczenie. 

W celu ustalenia i ściągnięcia po- 
datku spadkowego podług dotychczasowe- 
go prawa rosyjskiego przy oddziale po- 
datkowym  Cesarsko-Niemieckiego Prezy- 
djam Policji w Łodzi, został urządzony 
wydział podałku spadkowego dla obwodu 
miasta i powiatu łódzkiego (powiaty: Łódź, 
Bzzeziny i Łask, 

Każdy spadek, aea wartość spu- 
ścizny przekracza 1000 rubli, winien być 
bezzwłocznie przez najbliższego prawnego 
lub testameniem ustanowionego spadko- 
biercę zameldcwany wydziałowi podatku. 
spadkowego z podaniem nazwiska, miej- 
sta zamieszkania, daty śmierci spadko- 
dawcy i z dokładnem wskazaniem nazwi- 
ska stanu, miejsca zamieszkania spadko- 
bierców. Wszelkie spadki, za które poda- 
tek spadkowy dotąd nie został zapłacony, 
podlegają również zameldowaniu, 

Pozałem wzywa się wszelkie przed- 
siębiorstwa i osoby prywatne, obowiązane 
do pubłicznego składania rachunkowości 
jak również wszelkie osoby prywatne, w 
których posiadaniu znajdują się opodatkc- 
waniu spadkowemu podlegające rzeczy mā- 
jątkowe jakiego zmarłego, o ile postępo- 
wanie spadkowe nie zostało jeszcze zam- 
knięte, tę spuściznę takimże sposobem za- 
meldować z podaniem spadkodawcy i 
spadkebierców. 

Zameldowania winuy być podane pi- 
śmienuie. 

Zaniechanie zameldowania będzie ka- 
rane pięciokrotną sumą mającego być u- 
stanowionego podatku spadkowego. 

Łódź, dnia 9 czerwca 19186 r. 

Gesarsko- Niemiecki Prezydent Policji, 
v. Bernewitz 


Obwieszczenie 
o dapłatach za metale. 
"Dopłaty sa zakupione metale przez 
powiłałewy wydział gospodarczy Cesarsko- 
niemieckiego gpresydjum połieji w czasie 
od 18 sierpnia 1915 r. de 1 marca 1818r. 


uskutecznione zostaną przy basie wojen- I 


odnoszą się do rozporządzenia wspomni 


nego wydsisła surowców w Warszawie, 

oddział w bodai . 

przy ulicy Cegielnianej 18 od godz. 9 rana 
; _ do godz. 4 pe poł. 

a mianowisie: 

w czwartek, dnia 15 czerwca 1916 M 
dla odstawców z ulic: św. Jakóba, Jeroz0* 
limskiej, Julinsza, Krótkiej, Kruczej, 

w piątek, dnia 16 czerwca 1916 roką 
dla odstawców z ulic: Kamiennej, Kielma, 
Krakowskiej, Kwiatkowskiej, Kijowskiej, 
Kenige, Kazimierza, Krzyżowej, Kaliskiej, 
Krzywej, 

w sobotę, dnia 17 czerwca 1916 roku 
dla odstawców z ulicy Koastentynowskiej, 

"w poniedzialek, d. 19 czerwca 1916 r. 
dia odstawców z ułic: Karola, Ksrolewskiej, 
Ksrolowa, Kościelnego plac”, Kutnej, Li- 
powej, Leśne, Leonarda, Łęczyckiej, Eg 
kowej, 

we wtorek, dnia 20 czerwca 19/6 r. 
dla odstawców z ulic: Imteimierskiej, Ea- 

iewnieki ; 
> w rN dnia 21 czerwca 1916 roku 
dla odatawców z ulic: Luizy, Lubelskiej, 
Łowiekiej, Ludwiki, Miekiewicz», Magi- 
atrackiej, Marszałkowskiej, Modrej, Marci- 
na, Miei, Małej, „Morgenweka”, Milesa, 
Mani, Nowego rynku, Niskiej, Nowej, Ni- 
ciernianej, Kusiisera, 

Dopłety będą wydawana tylko za od. 
stawione s gospodaratw użyłeczne przed 
mioty gospodarcze 3 miedzi, sd piej s 

ini niklu i cyny. e 
minim, niklu i cyny. Ka dlarzy eż 


więc fabryk, warsztatów i 
ia P 
> Uprawalope do odbioru dopłaty osoby 
wiuny się wyłegitymować paszportem ks 
otrzymanemi przy saa kwitami, o lie 
takowe jm wrętzose BOBIAŁY, 
Zwraca się awagę na to, że należne 
kwoty tylko œ ustalonych dniach wypłó» 
cone zostaną i że spóźnione 
uwzględniane nie będą. 
Łódź, d. 9 czerwea 1918 r. | 
Wojenny Wydział Surowców 
w Warszzwie 
Oddział w Bodri- 


